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Dentysta 

KLINKOVSTEYN 
wyjechał, rowróci 10 sier~niał 1002 1 

i sprawę zamknięcia mona Baltyckiego ocenia 
; (Rnś'; I "Na "z korespondent paryski-pisze ta ga· 

zeta-zapnecza w depeszy pogłollce o zamiarach 
celarza Wilhelma 00 do podjęcia stll-rań, w celu 
zamkni~eia morza Bałtyckiego dla okr~tów wo
jennych mocarstw, nie posiadających na jego 
wybrzeżach swych posiadłości. Za.pl'7e~zenie to 
posiada swe ź~ódło puwdopodobnie waród nie-
mieckich ~!f<Jr nądowyeh, a jeżeli tak jest, rów-

Rozkład pociągów. . noznacznem b~dlie przyznanie jednego z dwóch 
Od l-go czerwca. f~któw: albo cesarz Wilhelm wcale nie czynił 

w B)>rko propozycyi, która poruslyb całą Earo· 
Kolej FalYryczno-Ł6dzka. p l, ał10 też nie była ona przyj~ta. 

Odchodżi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, I' 
II) 3.15, e) &.10. f) 8.50. g) 12.10. s) 8.405, t) &.51. Wiadomo, że w podobnych wypadkach dy-

plomacya nznaje za. stosowne niekiedy, w oelu 
Przychodzą 110 Łodzi: h) 7.405, k) 9.30, l) 10.15, udpokojenia wzborwnej opinii publicznej, przed. 

m) 3.400, n) 5.22, o) 8.20. p) 11.00. r) 4.IS. u) 10.00. sięurać zsgnnicą środki dla upobieżenia zby. 
Bezpośrednia komunikacylI. Lódź-WarszlLwa pociąga- tec~nemu rozgł039wi. Przypuśćmy nawet, że pro

mi - a), e). Warszawa-Lódź - 1), p). Zatrzymują się poz'ycya: uczy-nioIlą nie była, i że pogłoska o 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An- niej, tak gorliwie podtl'6ymywara pf1CZ niektóre 
drzejowie -a), g), n), o). W Widze,wie i Andrzejowie- , ga~et.Y niemieckie, b'yla. pUSZCZOD~ przez Niemcy 
b), f). Lączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), tylko w rodzaju balonu próhne~o. 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele I święta, Ale nawet i w tym wypadku byłby to jesz-
t) i u) kursują codziennie. c!e jeden krok naprzód ze strony Niemiec, któ-

Kolej War6zawsko-Kaliska re os:ągnęly swój cel, laniepokoiwszy tyoh 
Odohodzłl do Kaliazal o g. 6.35, 11.46, 4.400, w8zntkicb, k.tórzyby znaleźli się na ubcc l.u pro-

110 Warazawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodz.. jektowanej rosyjsko-niemieckiej ugody. 
• Kaliaza: o godz. 9.17, 2.58, &.3S. R')Zpalrzmy wszelako ten próbny balon nie-

KolPJj Obwodowa. miecki co do istoty jego programu. Gdyby tak 
Odchodz,\ ze staoyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. Ilui wczoraj ani dziś, ale naprzy!dtd jutro 

1.45. ze Słotwin do st. Lódź-kaliska 10.10. Odchcdz,\ 18 Niemcy wy~tąpiły z projektem ZIlmkni~cia mc'rza 
li. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10. przychodz,\ z Kolu- Baltyckiego i eieśuin dnń 5kich, i gdyby projekt 
lSek do S"t. Łódź-kaliska o g. 6.20. podobny z punktu widzenia pra.wa międzynaro-

U •• gi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem dowego na żadne nie natrafił trudności, dla ko-
IInaczajl\ czas od & wieczorem do 6 rano. go byłoby to do~odneDi? Dla Rosyi, c'l.y też 

tylko dla Niemie<.? 

Mare ·Clausum. 
-?

II. 

Kwestya, czy morze BJltyckie można uznać 
za morze zamkni~te, która tak bardzo poruizyła 
umydy, jako projekt pOdSUDi~ty cesarzowi WIl
helmowi, i tajemniczy cel jego podróż,. powo· 
dach baltyckich, wcj~i jeszcze - nie schodzi ze 
szpalt dzienników zagranicznycb, p')mimo, że 
prasa niemiecka, na dany jej ze sfer urz~do
wych :mak cofnęła LiQ na całej linii i dowodzi, 
że nikomu się nie śniło O zamienieniu morza 
Baltyckiego na Mare clausum, a nawet przeby
wanie na jego wodach silnej eakadry angiel
skiej jest rzeczą po:t~daną w interesie wzajem· 
nego zbliżenia się marynarzów angielskich i ni.e
miecłdcb. 

Z prasy rosyjskiej najcbarakterystyo~niej 

Niektóre organy prasy' wystąpiły z poglą' 
dem, jakoby bardzo naturalnym, te Niemcy mo' 
gly wyst1jP·. ć ze IIwoj~ propozycYą tylko ze 
w7gl~du na ROlly~, w rodujn ustępstwa dla niej, 
szczególuj przysługi, za którą naturalnie nale· 
żałoby oczekiwać ze strony Rosyi, jeżeli już nie 
bezpośredniego w.Ynagrodzenia, to przynajmniej 
wdzięczności. 

Azali tak bardzo cennem jest dla Rosyi 
zamknięci'e morza Baltyck iego? 

R08'ya w danej chwili pozbawioną je8~ po
ważnych sil morskich i dlatego wolne przejście 
przez Bdt Wielki na morze B~ltyckie przedsta
wia dla niej niebezpieczeń!!two w razie woj::ly 
z Aoglią, albowi.em. niepodobna przypuśció, aby j 1 -

pończycy poszli za przykładem R lŻeitw:e:lskiego 
i odwi~dzili nas, nie ma.jąc przygotowanej odp'). 
wiedniej pods:awy operacyjnej. Niebezpieczeń-
8twO to jest jednakże (lZaBOWem i warunkowem. 

I 
Czasowem, ponieważ trwać będzie tylko do 
chwili zbudowania na nowych zasadach floty na· 
szej, a zbudowanie to jest nec z niezb~dna i byłu-

by bardzo smutno, gdybyśmy odłożyli je, nf:ijąc 
w zamkni~cie B~łtu; warullkowem zliŚ należy 
nazwać niebezpiecleństwo wojny z Anglią, po
niew.7.ż urzeczywistni ii~ ona tylko wówczai, je
żeli Niemcom uda si~ wplątać nas w 'pór na 
Zachodzie w ten sposób, w jaki wpl~tali nas na 
Wscbodzie Dalekim. . 

Oprócz tego) z zamkni~ciem mor .. a Bałtyc
kiego, spokój nasz byłb,. uwarunkowanym przy
jav,nem zachowaniem si~ Niemiec względem Rosyi. 

Przytem na morzu Niemcy odcj~Lby nu 
od sprzymieneńca naszego Francyi, tak jak od
cinaj14 na lądzie. 

W polityce praktycznej na8t~pitwa tego fak
tu nie kazdyby zbyt długo czekać na siebie. 

W wJp:.dkn niezadowolenia Niemiec z po· 
wodu np. niedostatecznej naszej wdzi~czności a 
raczej uległości _ w polityce ze"n~tnnej, przy za· 
wiera:1iu tn,ktatów handlowych i t. p. Niemcy 
miał.1by m~,żaość .koncentrować przeciw R"syi, 
chociaż:')y w rcdzaju demonstracyi calą swojl\ 
f ,ott} i fl lty swych ip~zymierzeńców na Bdtyc· 
kiem j Północne m morzach a sprzymierzeniec 
nasz F!'ancya, pozbaw ioną byłaby moźn(l śei bo
da.jby " rodzaju takiej samej demonstracyi oka- . 
u.Ć n~m czynną pomoc, alb.owiem Francya nie 
ma posiadłoś::i na wybrzeżach moru Baltyckie· 
gv. Okno wyr~hane przez Piotra Wielkiego bJ· 
łnby zabite gwoździem niemieckim i przeniesio
ne nad Bełt. 

Niemcy t,lko odnio.łyby z zamkn'ęcia m')
rz& Bałtyckiego kol'lJ'Ść bezwarunkową i stałą. 
W r;.zie wojny z ROilyą Niemcy mogłyby imie· 
rzyć .i~ z nią przy udziale całej S1gej n 'jty, nie 
obawiając sitl wstrętów ze Itrony sprzymierzeń
ców R lSli; na wypadek zaś wojny z Aogt:ą lub 
FtancYI\ lub tei z obu temi mocarstwami razem 
flota nIemiecka w razie porażki rozponądzałaby 
bezpiecznem schronieniem w zamkniętem morzn, 
na wybrt e:'ach którego naprawl11hby .woje c
kręty spokojnie. 

Nakoniec, przyj~W8Zy na sieb:e obowiązek 
podtrzymywania rzaczywiltego zamknięcia cie· 
ś'-1i r , Niemcy zaczęłyby występować w roli naj
bliżsZfg.) ich kontrolera i przebywanie floty nie
mie-;kicj n~ .wod1ł(:h duńskich byłoby zjawiskiem 
niewyjątkowam jak 'obecnie a zwykłem. 

Ztąd jeden jn'! krok tylko do h-gJmonii 
Niemiec w pań ltwach skandynf;lwskich a dalej
Bóg to wie, jcsz;cze jeden maleńki krok ... do 
ZTfil\zku wsz;echuiemieckiegJ i 7am'~ny morza 
Baltyckirg() na jezioro niemieckie. 

- Nie trzeba w istocie rzeczy upJminać, że 
nantrabość Bdłtu Wielkieg) i swob ld:l zjawie· 
nia się tam w kaidej ch wili deeydującoj groźilej 
e~adry angiehkirj .tanowi wobec osłabieniu. 
R0sJi na morza g"aran~y~ duńskiej i skandy
nawskiej niepodległości. CJ w rzeczy samej zna
czy dl!1 Niemiec jakaś Dlnia lub S;w.::cya sko· 
ro f .ota niemiecka pozyska prawo podmin')wać 
C ;( Ś in,? 

- Taltiegll podarunku od Niemiec nam nie po
trzeha ani dz;:ś ani jutro. A zam icT1.o (l a prze
jażdzka po morzu Blltyckiem silnej cskadry an
~iehkiej b~dzie dla nas rozrywką o wiele przy
jemniejszą i bardziej interesuj~('ą, uiż Q..!hno
wiony monQPol bkich spacerów dla flety niemie
ckiej. 
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Tyle .. Ruś", w której wywodach zbyt wiele 
za.wiera się raoyi stanu, aby wymagały ściślej
s~y ob omówień. 

Niemcy ikorzystały z wojny rosyjsko-j8poń
skiej w sposób dość wyraźny, cboćby biorąc pod 
UW2g~ sprawę marokańską i utrwalenie wpł:v
wów niemieokich na Wllchodzie europejlikim. Że 
zaś apetyt wzrasta przy jedze.u:u, jak 8łnllznie 
mówią fraD8uzi, więo dlaczegoby nie miano wy
zyskać wszystkicb korzyści z warunków, jakie 
wytworzyła wojna rosyjsko-japońska. 

Balon próbny bJć może nieco nieopatrznie 
wypuszczony narobil zbyt wiele wrzawy, więo 
cofaięto go śpiesznie. 

S. I. 

ś.tp .. 

Jerzy hr. Szembek, 
Arcybiskup mohilewski. 

Metropolita kościołów rzym.ko· katolickich 
w pańitwie rOlyjskiem J. E. ks. Arcybiskup 
hr. Jerzy Szembek w dniu wczorajszym zmarł 
na tyfus brzuszny w Alwernii, ptd KrzesLowi
cami, gdzie bawił u rodziny swojej, .odpoczywa
jąc po trudach ostatniej podróży wizytacyjnej 
po parnfiach, rozleglej swej arcbidyeoezyi. 

Był to kapłan· pasterz, posiadający wszyst
kie nioomal warunki, jakim odpowiadać winien 
dostojnik Kościola, zarządzaj~oy arcbidyecezyą, 
obejmującą pół Europy i pół Azyi, rezydnjący 
vr stolicy państwa . i sty łaJący się bezpośrednio 
z na~~yższemi władzami. 'Ro~um stann, wielka 
powaga i dostojność, energia, w, trwałość, umie
jętność podtrzymania s.tosnnków towarzyskicb, 
jednanie sobie milości i poszanowania pośród 
dyecezyan, oto zaiadnicze cechy charakteru 
zmarłego arcykapłana, który obok tego posia.· 
dał wlele pnymiotów ludzkich i znajomość ję
zyków, co na tak. wysokiem stanowisku w Pe
tersburgu jest rzeczą niezbędną. 

Zmarł w pełni sił męzkicb, liczył bowiem 
w chwili zgonu lat fi4. 

Ś p. Jerzy br. Szembek, urodził się w Uj· 
Maiu na Podolu 'Vi r. 1851 jako trzeci syn Józefl& 
hr, S~embeka, ze starego rodu izlacheckiego, 
fZłośnego w nowych dziejach w XVIII wieku. 
Ś. p. metropolita Jerzy po odebraniu .tarannego 
wychowania w domu; kształcił się zagranic~ w 
uniwersytetach w Krakowie i Wiedniu, gdzie u
kończył wydział prawny. W trzydziestym roku 
życia wstl4Pił do seminaryum ducbownego w Sa
ratowie, po ukońc~eniu którego w temże semina
ryum został profe80rem. 

W r. 1901 mianowany został biskupem płoc
kim, a w czerwcu roku 1903 po przeprowadze
niu rokowań pomiędzy rządem Oesarsko ·rosyj
skim a Stolicą Apollto18k~ powołano go na Stoli
cę metropolitarn~ i arcybiskupi~ w Petersburgu. 

08tatDi~ pracą arcykapłań8ką zmarłego me
tropolity, była wizy tacy. w guberniach Zachod
nicb, w Mińsku, Nieświeżo i t. p. parafij, które 
po latach 40 po raz pierwszy przyjmowały arcy
pasterza. 

Przyjmowano go też z królewsk~ iście oka
zalościłł. a w przyjęciu tem ł~czyły się z sobą 
w harmonijnej zgodzie wszyl!tkie stany, arysto
kracya rodowa, szlachta, włościanie, mężowie 
dojrzali, niewiasty, parwy i dziatwa drobna. 

Ozyniło to na zmarłym •• cypasterzu wielkie 
wraże lie, to też na mowy puwitalne odpowiadał 
bardzo Ilerdecznie, błogol:iławi~c dyecezyam swych, 
ich dwory, chaty i pola. 

Wedlug informacyi "New York Heralda", powtórzo
nej przez Ros. Ag. Tdegr., sekretarz stanu Witte wy
razić mial wobec prezydenta Roosevelta obawę, że trze
ba będzie prowadZiĆ wojnę dalej, żądania bowiem japoń-
czyków są zbyt wygóIowane. . 

W(dtug informacyi dzienników petersburskich, na. 
odbytej w dniu 3 b. m. naradzie w sprawIe zwolania 
przedsta wicieIstwa norodowego odczytane zostaly para
grafy, dLtyczące podstawowych zasad "dumy'· państwo
wej, przycz:lm zarzutów i dysku3yi nie bylo wcale. Szcze· 
gólna uwaga zwrócona będzie podobno na system wybor
czy i census wyborczy. Przejrzenie I omówlenid projektu 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 8 sierpnia 1905 f. 

wymagać będzie przypuszczalnie dwóch tygodni, wobec 
czego pogłoski o nastąpić majl\cem w d. 12 b. m. oglo
szenlu projektu zdają się mieć mało pod ,tawy. 

• 
Ministeryum sprawiedliwości wnioslo, jak donosi 

Rosyjska Ag. Telegr., do Rady państwa projekt znienie
nia sądów handlowych, wychodząc ' z zasady, że instytu
cye te sprzeciwiają się celom podjętej reformy sądowej· I 

i ujednostajnienia ustroju sądow!lictwa. I 
KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I śNiezamyśla. J u
L r ~ Borysa i Chleba. 

STAŁA wysrA W A. OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wle
ezorem~ 

OdGzyty ludowe. Zarząd warszawskiego To
warzystwa ogrodniczego, mając zamiar dalej u· 
rządzać odczyty ludowe z dziedziny o~rodnict"a, 
zwrócił 8i~ do warSZAwskiego zarz~du ministe· 
ryum rolnictwa i dóbr pańiltwa z prośbą o wy
jednanie od powiedniego pozwolenia na urządze
nie nowego cyklu odczytów w następujl\{lych 
miejscowośJiacb: 3 września w m. Socbaczewie, 
8 go w Opatówku, 10 go w Zgierzu, 17 w Cie
chanowie, 24: września we wli Sanniki w pow. 
gostyńskim, 1 października w osadzie Ł~czycy 
i 8 pt,ździernika w Pra·mynu. Drugą lleryEl od· 
czytów zarząd ma urządzić w Bagateli dla 
8wych członków i ollób p :)8tr(mnych z dziedziny 
ogrodnictwa i warzywnictwa, a mianowieie 16, 
17 i 18 sierpnia, pod kiernn~iem p. E. Jankow
Ikifg,) oraz 19 i 20 sierpnia pod kierunkiem 
p. S Brzozowskiego. 

POGiłg dla pą,tnikó'W. Zarząd drogi żelaznej 
Fabryczno Łód1lu~j niniejszem prdiłje do wiado
mości publicznej, że dla pątników, mającycb za
miar udać s~ę do CLęstp.cbowy na odpulJt Wnie
bowzięcia Najś"ięt8'lej Maryi Panny d. 15 sier
pnia r. b. będzie wyl;lany pociąg nadzwyczajny 
z wagonami IV klll.3y podług następującego roz· 
kłada: do Częstoohowy: wyjazd ze st. Łódź F. o 
godzinie 1 min. 25 w nce1 z 13 sierpnia na 14 I 

iierpnia, przyjazd do O'~8tocbovvy o godzinie 7 
minnt 45 rano w dniu 14 sierpnia. 

Z powrotem: wyjazd ze st. OZ~8tochowa o 
godzinie 3 min. 30 w ńocy z 15 go na 16·ty 
sierpnia; przyja.zd do Ł'ldzi . o godz. 9 min. 50 
rano w dnin 16 sierpnia. 

Przeja~d odbędzie si~ bez przesiadania w Ko
luszkacb. Oena pojedyńczego biletu do Ozęłto
chowy i z powrotem dla dorosłej o~oby rubli 2, 
dla d~ieci zaś od lat 5 do 10 kop. 50. Na przo
jazd będą wydawane Iłpecyalne bilety powrotne. 
Sp:-7.edaż hiletćw odbywać siQ będzie na !i worcu 

I st. ŁMź F 11, 12, 13 sierpnia od godz. 9 rauo 
do godz. 4 po popoI. i 14 sierpnia przed odej
ściem pociągu. 

Na pociąg nadzwyczajny może być wydane 
nie więcej Dad 1,200 biletów. 

Należność u bilety .przedane i nie zntyt
kow'tDe, zwracaną nie będzie. 

\) Wykład j~zyka polskiego. Przed ogłosze· 
niem prawa z dnia 14 go maja r. b., na mocy 
istniejącego specydnego okólnika dla gubernij 
litewskich i wogóle południowo· zachodnich, OdO

by, nczące potajemnie języka polskiego, pociąga
ne były do odpowiedzialności ua podstawie pro
tok{łów policyjnych. Od odpowiedzialności ta
kiej wszV'Jtkie te osoby obecnie są uwalniane, 
a wytoczone przeciw nim sprawy umarzane. Odt~d 
prawo wykładu j~zyka polskiego - jak pisze 
c:Siew.-zapadn. słowo:. - pi)siadają wszystkie 
osoby, mające dyplomy nauczycieli, lub nauczy-
cielek domowych. . 

Wyrok śmierGi c:Warsz. D~ie"nik) donosi: 
W dniu 2 sierpnia warszawski sąd wojenny roz
poznawał przy drzwiach zamkni~tych sprawę 

' mieszkańca m. Grójca, Mendla Finkla, lat 19 
i mienkańca m. Warszawy, Wacława Komorow
skiego, lat 20, oskarżonych o zabójstwo w dniu 
29 kwietnia r. b., o godz. 12 w poładnie, przy 
ulicy Książęcej, naprzeciw fabryki cLilpopa, 
Rlu i L~wenstdna~, policyanta policy i warszaw
skiej, D )'mitryuka. 
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Sąd okrĘgowy wojpnny uznd Komorowskie
go za winnego i na mocy art. 2, 10, 12 i 279 
XII k8. ust. wojsk., 3, 910, 915, 1128 i 1129 
ks. XXIV, skazał K:Jroorowskiego n2 ka~ śmier
ci przez powieszenie, a Finkh uniewinnił. 

Powrót. K~iądz pr<!łat Franciszek Szamota, 
proboszcz paraf.i Wniebowz. Najśw. Maryi Pan
ny, powrócił Z wywczas!! letniego i objął zarząd 
parafią· 

Z PabianiG .. Dz;ień wczorajszy obfitował w roz
maite wypadki. N a Starem Mieście, y,łodzieje, 
wylamawszy drzwi do skłarlu Adama. Nelkena, 
skradli przędzę i inne towary, wartości 1,000 
rub. Pr~y nlicy Zamkowej, z księgarni ' Kesla, 
bk radziono różne rzeczy. 

Antoni Kopisz, włościanin w8i Biechlew, na 
wczorajszym jarmarku sprzedał konia. K.iedy 
przechoaził przez ulic~ Nowł\, zestał napadnięty 
przez Antoniego Spancerskiego ze wsi Dąbrówki. 
Kopisz, uderzony w głowę bICzyskiem, a następ
nie kułakiem w piersi, padł na hruk. Wó<?czas 
Spłlncerski chciał mn wydobyć pieniądze z kie
szeni, czemu jednakie przeszkodzili przechodd·. 
Spancerski został areutowany. KOpiSZ, pl m;mo 
podanej mu pomocy lekarskiej, w parę godzin 
źJcie zakończył.' 

Ni~bezpieczn~ zasłabnięcia. W ciągu dnia 
wczoraJszego następuJące osoby zt1chorowaly na ulicach 
na kurcze żołądka: na ul. Ludwiki nr. 55 Stanisław Ma
llńsltl, lat 41; na ul. ZakątI!ej nr. 50 JuJjlnna Sambor
ska,· lat 32, żona stróża; na ul. Wldzewskiej nr. 147 
W tadyslaw . Zarembskl, lat 42. robotnik hbryczny; na ul. 
P,ludnloweJ nr. 32 Matylda Zaranek, lat 18, szwaczka i 
na ul. Targowej nr. 18 Anna Trojanowska, lat 18, slu
żąca. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili cLof)'m doraźnej pomocy, pozostawiając ich 
na miejscu. 

Ogólne olIłabienie. Na ul. Andrzeja nr. 42 Au
gust Otwinowskl, lat 46, robotnik pracujący w cegielni, 
obecnie pozostający bez zajęcia, ulegl o~ólnemu osla
bieniu; w takim samym stanie znaleziono Dominika Wę
glowskiego, wyrobnika, lat 38; na ul. Nowo Zarzewskiej 
nr. 47. W obydwóch wypadkach lekllrze PogotOWia u-
dzielili odpOWiedniej pomoćy. . 
. ~apad~ Na nI. Ludwiki nr. 58 zostala napadniętą 
l pobitą JulJllnna Niedzielska, żona etróża, lat 49. 

Przez zemst.. Wczoraj na Rynku Baluckim 
rozegral się akt zemsty, powstały między dwoma mula
rzami w celach konkurencyjnych. Ofiara, tej bójki padŁ 
S.t,anl~l~w Stefaniak, lat 27, mleszkaja,cy przy ul. Miny
smskleJ nr. 3, ugodzony przez kolegę swego po kielni 
nożem, odniósł dwie niebezpieczne rany w krzyż I bok. 
Przybyly lekarz Pogotowia opatrzył limy i odwiózł S. 
w ciężkim stanie zdrowia na dalsza, kuracyę do szpitala 
Czerwonego Krzyża. 

Wojna kokosza. Na uj. MarysiiI~kiej nr. 33 po
wstala gremialna bójka mędzy kilkoma kobietamI, z któ
rych trzy, mianowiCie: Magdalena Pomerawska, lat 60, 
pozostająca bez zajęcia, Antoninl\ Wrona, lat 40 żona 
s~róża l Magdalena Konczewsl(s, Jat 32, praczka,' odnio
sly po kilka raD, przeważnie kamieniami i cegla, zada
nych. Lekarz Pogotowia rany opatrzyt 

Dwa analogiczne wypadki. Na Ul. Mlkola
jewsklej nr. 24 w składzie węgli Antoni Gabrysiak, wy
robnik tam pracujący, lat 50, został w bramie przyci· 
śnięty do wozu, skutkiem czego ma zgniecione boki I 
ręce. Odwieziono go do szpitala Czerwonego Krzyża. Po
dobny wypadek zdarzy! się na ul. ŚrednieJ nr. 3ł w bru
warze akcyjnym suk. Anstądtaj tt.m bowiem Józef Wyr
was, furman, lat 42, mieSZkający przy ul. Zielonej n:!. 
Balutacb, zostal przyciśnięty przez wóz do slupa I od
niÓsl Złamanie kilku żeber. Lekarz PogotOWia rany opa
trzył. I również odwiózł go go szpitala Czerwonego 
KrzJza. 

Oszuści woreczkowi. W dniu wCl.oraj~zym· 
zostali aresztOwani przy ulicy Konstantynowskiej, Józef 
Sikorski i Józef Gabryś, oszuści, żyja,cy z pOdr7.UC3nia 
i wymiany woreczków z pieniędzmi. Przy Sikorskim 
znaleziono wc reczek, napchany różnemi ps.pierami, podo
bnemi do banknotów, oraz fenigami, których kanty tak 
dobrze wypolerowane, że Imitują 5 rb. monetę złotą. 
Obydwóch osadzono w II.reszcie. 

Trup w lellie. LeśnIczy lasów miejskich Maurer 
przechodząc w dniu wczorajszym przez las, spostrzegi 
leżącego człOWieka, obok którego· leżal rewolwer. Po 
skonstatowaniu wypadku oka.zalo się, że był to 23-1etni 
Jan Zubrzyński, muzykant, który wystrzal~m z rewoleru 
w piersi odebrał sobie życie. 

SkrZJCilka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę uprzejmie o łaskawe w!drukowanle kilku 

słów wyjaśnIenia. 
Po kilkotygOdniowej nieobecnoścI, przybywszy do do

mu, dowIedziałem się, że w dniu 23 lipca kilkaset osób 
moich parafian boczna, furtką, szczelnie na klucz zamy
kana" weszło do ogrodu, znajdującego się przy plebanii 
sk»rd ich mój służący wyprosił. Dalo to powód do nie~ 
wlaściwego wystąpienia jednemu z pism tutejszych. 

Otóż ninlejszem zaznaczam, że ogród przy plebanii 
oddany do mego wyłącznego użytku, jest prywatny-ni; 
publiczny I zamknięty, nikt więc bez mego pozwolenia 
do niego wchodzić nie może. To też I słnżąc! mial ode
mnie polecenie nikogo do ogrodu nie wpuszczać. 
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prasżają-c też nieproszooych gości z ogrodu, spelnił ścl- l około serca, a dru-ga w ramię. CJ:wanko upadł, I - Sale ~ajęć i szkoh P?cz~tkowa d.la 
śle. swój obowIązek dobrego slużą,ce~o, z.a co ~ogę mu straeiwszy przytomność, a przestępcy zbiegli. Stan chłopców, przenJeslon~ na przedmJ~ścJe .wolskle, 
by c tylko wttZ1ęC'Zn". Temb~rdzle], ze dając DIe~tórym zdrowia poszkodowanego bardzo ciężki. ł wczoraj zostały p('śwu~cone. PoaWl~CeD1a doko-
osobom do ich 0'30bllltego uzytku klucz od boczne; furt- . . . " K' - ł k ł t Z t h Ł b' ił ~. . 

li: iobą do ogro'du nie wprowadzano. - szyniewie otrzymali wiadomI ŚĆ, ~e przy u). Ki· . przed pO~QdD1em. .•.. 
ki, zas.trzeglem aby kluczy nikomu nie dawano i nikogo - Dma 1 sierp n!:, nnędDJcy polIcYI W l 'I' na s. pra ~ ygmuIl r. u le '3 1 wczoraj 

Łąc!ę wyrazy szacunku lijskiej w domu Ni! 56, należ~6ym do żyda Bar· Powlęks~one sale z8.Jęe. zaJmlł~ ą do~ fron-
X. Fr. Szamota. by, u'rządzono potajemny .kład broni rewolueyo- i towy w pobhżu plant.u koleJ obwod()~eJ, ozn~-

--:--

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
duchowieństwa katolickiego. 

-:-

J ak donosi "Przegląd katolieki> jeszcze w r. 
1904 zł\Jżoną została minililterynm spraw we
wnętrznych ustawa "Stowarzyszenia wujemnej 
oomocy duchowieństwa rzymsko-katolickiego:.. 
Projekt ustawy tej doznał ,., ministerJ'IlID bar
dzo życzliwego pnyj~cja, to też żyw.ć można 
oadziej~, że ustawa rze.czona wkrótce nzyika 
sankcytJ władz państwowych. 

Według tej ustawy, stowarzyizenie ma swe 
.siedlisko w_ Warszawie i zostaje pod bezpoare
dnią opieką władz dnchownyeh. 

Stowarzyszenie ma członków: zalożycieli, 
rzeczywhtych i honorowych. 

Zarząd stowarzylzenia składa siCi z dwuna
sto obieralnych członk6w, mających na czele 
prezesa, wice- prezesa, sekietarza i akarbnika. 

Sprawy stowarzyszenia rontrzygane Bą na 
zebraniach ogólnych zwyczajnych, oraz nadzwy
czajnych, jako też na zebraniach stałych zarzą
du; komisya rewizyjna czuwa nad jego biurowo
ścią· 

Środki swe stowarzyszenie ozerpie z wkła
dów członków - założycieli, ze składek członkow
skich, oraz ze wszelkich darowizn, prawem prze- I 

widzianych. 1 
Losy stowarzyszenia będą zapewnione po- I 

między innemi darowhn'ł "ieezy.t~ własności 
kilku wydawnictw religijnyeh. Darowizny te 
powięks:.ą . nadto: cenna biblioteka i zbiory za
bytków sztuki i t. d. 

Działalność stowarzyszenia będzie .kiero
wana do udzielania pomocy tak stałej, ja.k i 
jednorazowej kapłanom, pomocy takiej potrze
tającym. 

Przedewszy.tkiem itowarzy8zenie b~dzie się 
starało w miar~ tych środków wznosić w róż· 
nych ponktach kraju, jak Cieehocinek, Solec, 
Bask i t. d. własne domy zdrowia dla kapła
nów chorych i potrzebuj,cych kuracyi, a nieza
leźnie od tego przytułki, urz~dzone wedłng na.j
nowszych wymagań życiowych. 

Stowarzy8:1eD1C ma prs"Vo pos,} łllć chorych 
na kuracy~ do uzdrowisk zagranicznych, po 
uZY8kaniu dla nich odpowiedni~go pozwolenia na 
wyjazd zagranicę od władz państwowych i t. d. 

o FI ARY. 

Na Kroplę Mleka. 
Państwo Skotnlccy z Grodziska, z intencyi 

wienIl!. córeczki Kaziuni, 3 rubli. 
wyzdro -

Dla sierot. 
Pracownicy fabryki maszya Arkuszewskiego 10 rb. 

s p O S T R Z E Ż E N l ł. Dl E T E O R O L O G I (} Z N I . 
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Z dnia 7 jVIlI 
Temperatura 

max.+23.6° C, 
Temperatura 

mln.+ 15 10 C. 
Opadu 0.0 

Z "Warszawskiego Dniewnika." 
- w sobotę dnia 5 sierpnia, pom ' ędzy go· 

d:iinl\ 10 a 11 rano, w Mokotowie pod W ars~a
"'~, do stojącego na posterunku około ('grodu 
Saestra straźnika ziemskiego Czwanko, podeszło 
kUku nieznanych ludzi i zacz~li strzelać do nit:
go z rewolwerów. Jedna z kul trafiła go w bok 

nistów, "organizacyi bojowe.i bundu ~. - Tegoż , ~zony }f2 10,. w kt.órym. n.a parterle lllles~czą SIę 
dnia w domu tym, wedłng informacyi "Drzeha" , Jedna duża l d WJe ~DJeJsze sale, p~zeznaczone 
dokonano ścisłej rewizyi, podczas której w jed- ~a warszt~ty; na pIętrze tr~y .oddz :aly szkoły 
nej z uop pod bielizD~ zniłeziooo 28 nowych l umywa~D1a-mogące .zatrudD1ac 300 chłopców, 
karabinów (hełdanek) Według zeznania włdci- w.połowle w ąalach zajęć, a w połowIe w od
cieła domu, skład ten broni, urz~dził w szopie dllałach szkoły. 
żyd Saleman,. prowadz~cy przy ul. Gościnnej 
handel towarem żelunym, a potajemnie i bronił\. 
Karabiny lIkonfiskowano i spisano protokół, na 
mocy którego Barbu i Saleman pociągnięci zo-

Z KRAJU. 
stali do · odpowiedzialności. Główny zarz~d rolnictwa uwiadomił za. 

- Gazeta .. Krym" donosi, że w nocy dnia rZlld warszawski, że wskutek prośby rady tow. 
24 lipca, z symferopolskiego ciężkiego więzienia rolniczego płockiego pozwala temu towarzy8twll 
zbiegło 13 ważnych aresztantów, pośród nich u- na uu~dzenie w Płocku wystawy powiatowej 
czestnicy sabó.lstwa robotnika kolejowego Broko- rolnic:lej od 3 do 5 października. Główny za
fiewa. Ucieczka dokonaną została przy pomocy rząd przeznaeza na urządzenie wystawy 250 rb., 
podkopu na przestrzeni 8 s~żni. z których 160 rb. nagrody pieniężne. Oprócz 

Na parterze gmachu więziennego, mieś'!i się j tego główny zarz~d wyznacza medal 8r.:;brny, 2 
szereg cel więziennych. Do jedDej z tych cel do - i małe medale IIrebrne i 5 bronzowych. 
Itali siEi aresztanci, wyłamali przez piec wejście - "Gazata Kielecka" donosi, że w ogrodzie 
do celi sąsiedniej i tu, wyłamawszy dcski w po· miejskim w Kielcach uita wione zostMnie wkr.jtce 
dłodze, wykopali podkop wązki i nizki, który popiersie Stanisława Staszica. Popiersie to zosta. 
ciągn~c się pod murem gmachu wi~zieunegó lo ofiarowane miastu przez zakłady B !ałogońskie. 
i głównem podwórzem więziennem, miał wyjście - W .obot~ zawiadomiono biura zarządu 
na pndwórze wię7.ienne, gdzie składano drzewo. kolei W :lrsz. -wied., że na 2~ wiorście pod Gro._ 

Podkop był tak wązki i nizki, że prowa- dzi~kkm szyny 2o~tały powyginane w ten spo. 
dzący roboty nie mogli, ani się odwrócić, ani sób, iż ruch r;ociągów jest niemożliwy. Po zba. 
też wyg-illć, wybec czego kop:ący n& przodzie danin faktu n3 miejscu przekonano się, że uy
wyrzucal ziemi~ pomiędzy nogi, a odbierali ją ny istotnie były jakby pokarbowa.ne. wskułek SIl. 
następni, drl1gi, trzeci i t. d., dopóki nie dotarli nego rozgrzania. Powyginanie to nast~piło pra
do wyjścia z podkopu. Ziemię zlIypywano w wdopodobnie z przyczyny zbyt małych odstępów 
dwóI h celach, ponieważ n ie podobna było wy- między Bzynami, które pod wpływem upałn po
nosić jej na zewnl!:trz, albowiem ujawnionoby rozci'łgdy się· Ruch poci~gów uległ blisko dwu. 
przez td roboty, prowadzone w podkopie. godzinnej przerwie. 

-:-:-:-

Z WARSZAWY. 

- Onegda.i z kościoła jw. Ducha (po pau
lińskiego) wyszła kompania do Częstochowy. 
W kompanii tej wzięło udział kilka tysięcy pąt
ników. 

- Firma Rudzkiego ma oh!łtalunków na 
7 i pół miliona ruhli. Po długich pertraktacyaeh 
z rzemieślnikami i robotniltami, zdołała ona dojść 
do porozumienia. Firma Rudzkiego jako też i in
ne' wskutek zbyt wygórowanych wymagań pra
cowników, nie chcą się podjąć nowych robót 
Robotnicy, pracujący przy budowie III mostu, 
:tatądali, aby płacono im po 1 rb. dziennie. Ro
boty przy bndowie moatu wstrzymano. 

- Wozoraj, o godz. 2-ej po południu, do 
robotników, zgromadzonych przy układanill brn
ku z drzewa brazylijskiego na placu Saskim, 
przyszedł ich towarzJ'l!z, będllcy bel za.iecia, o 
którym ,tylko wiadomo, że mu n~ imi~ Włady
sław. Ow Władysław w rozmowIe z robotnika
mi za~ądał składki po kop. 10 od każdego na 
korzyść swoj~ z uwagi, że on strejkuje i nie ma 
z czego tyć. Robotnicy odmówili, a przy roz
mowie tej była obecna żona jednego z robotni
ków' która. zgromiła domagającego si~ składki. 
Wówezas ów Władydaw dobył sztyletu, groż~1.l 
kobiecie. 

W tej chwili wszyscy robotnicy pl'acuj~cy, 
ująwszy za topory i łopaty, rzucili się na przy
byłego. Nieznajomy poozął uciekać i odbywała 
się pogoń, z początku po ulicy Królewskiej, na
stępnie około kościob ewangelickie,;o, wrellzcie 
w podwórzach gminy ewangelickiej. Ś~igany, 
widząc drzwi otwarte do gmathn seminarynm 
nauczycielskiego, pobiegł na schody i chciał ilię 
ukryć w jednej z sal, lecz dOPCidzono go w ko
rytarzu na pierwnem piętrze i literalnie zarJl
bano toporami. 

Kawałki czaszki i ciał" obryzgały sufit i 
schody od parteru do drugiego piętra. Na wez· 
wanie tell f\llliczne dyrekcyi seminaryum, przy. 
był pomocnik komisarza nowcawiatowego, Kuli
kow i agenci śledczy, którzy aresztow ali k Ilku 
robotników z okrwawionymi toporkami, m i~dzy 
innymi, robotnika nazwiskiem SJcba. Reszta ro
botników rozbiegła lIię. Zwłoki pozostały na 
miejscu do zejścia władzy prokuratorskiej. 

- Spokojne miasto powiAtowe Opatów, po· 
łożone na trakcie między Ostrowcem a Sando
mierzem, w gnb. radomskiej, nocy wczorajszej 
poruszone było do żywego zbrojnym napadem 
kilkudziesięciu złoczyńców na kallę powiatową. 

O fakcie tym zakomnnikowała depesza agen
cyjna, którą uzupełniamy na ruie kilku szcze
gółami: 

Kltsa mieści się w domu wynajętym p. Or
lean., za gmachem zarządu powiato, opodal do
mu p. J. R'goziń8kiego, przy gośdńeu sando
mierskim. Złoczyńcy, w liczbie kilkudziesięciu, 
zanim przystąpili do spełnienia. czynu, postawili 
warty na mostach, przy t. :IW. "szlnzie e i przed 
gmachem powiatu, obok roi n ma~azynu i przy 
każdym prawie domu sąliednim. Komunikacyę 
telegraficzną przerwano i latarnie potłuczono .. 
O godzinie l-ej w n06y, wśród kanonady strza
łów rewolwerowych w gór~, dodzieje wtargnęli 
do kasy. Najpierw zamordowali dwóch warto
wników przysięgłych: Walentego Ktsprzyckiego 
i Michała Podziedlę oraz ranili ciężko Iltróźa. 
Piotra JaroszJ'ń1kie~0. 

Jeden z urzędników biura pełnił dyżur noo. 
ny w kasie. Na widok złoczyńców, prosił o da
rowanie mu życia, więc ~kryli go pod stołem, 
a tymczasem przystąpili do rozbicia skarhca po· 
siadanemi narzędziami, zabrawszy z niego 20 ty. 
sięcy rubli. 

Gdy ktoś z odważniejszych mies1;kańoów za
alarmował dzwonkiem straż ogniow~ ochotniczą, 
rabu. ie dali kilka strza.łów do biegnących do 
8Z0py cgniowej Btrażaków, rani~c 3 ·ch i 2 oso
by pOitronne. 

Potem zbiegli na furmankach, kierując si~ 
ku Saudomierzowi. 

Na miejsce pogromu przyhyła władza po
wiatowa, która po zebraniu dorabie wiado
mości, zakomunikowała je gubernator<lwi radom
skiemu. 

Z ostatniej chwili. 
-g-

LoterIa. Dlisiaj w drugim dniu cią%,nie
nla I ej klasy 185 ·ej loteryi klasycznej padły 
nastlil>Di~ce ważniejsze wygrane: 

4000 rb , 16 11894. 
500 rb. ]U 19834. 
200 rub. M XlI 3964, 12047. 
100 rub. X2 8434, 11239, 13033, 16673. 
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Dawne rady miejskie. 
-<:.(n-

IV. 
Nowa utaw,," o ~arządzje mra~t w Króle

stwie Pulskiem, pod kierunkiem Aleksandra Wie
lopoltkieg.) w Warllz&wie opracowana, uzyskdl\ 
Najwyższe zatwierdzenie dnia 24 ni !1oja (5 czer
wca) 1861 roka. 

OViewa on2, że w m: e ścic stołeczne m War
szawie, we wszystkich mif.stf!ch II !"z~du i w 
znaczniejuych mi.;sheh III fZlidu MTZąd miejski 
Ipra,.,or.llć będ!Pt rada miiJ j.;ka i magistrllt. 

R 'l. da miejska składa się z ozł o v k6w, wy
branych ~nel zgrowadzenie wyborcze miejski'.!, 
mianowicie" 24 członków w WarsZAwi :- , z 12 
miast:.ch II rlędu i z 8 w mi~stach III r~ędu. 
Nadto obierAni b~d~ w tlAkiej samej liczbie m
stępcy. Cztonkowie rady miejskiej urzędują 
przez lat 6. S'1ład udy odnawil' ć się będzie w 
Wars18wie corocznie w j~dne.i nóstej cz~ś(}i, w 
innych uś miastach w pdowie co trzy lata. 
Ponowny wybór jest dozVfoloJ:y. 

Uagiatrat składll r.i~" Warezawie i mia
stach II rzędil z prezydenta i trzeoh radnycb; 
w miastach III n~dn - z prezydenta 1 dwóeh 
rQdnych. Prezydenta. m. Waruawy, na PJzed
sta ,.,ionie rady administracyj nej Króle8t wa m ia
nuje Monaroha; innych prezydeutów mianuje ko
milya rZ"ł!dowa spraw wewnętrznych . Radnych, 
n& przedstawienie właściwych rad miejskich za
twierdza 19" Warllzawie rada · administracyjna, a 
I:dzieind:l.iej rząd guberaialny. 

NA posiedzeniach rad miejskich prze~odni
czy prezydmt luo jeden z radnyth. Do wdco· 
ści c brad potrzeba obecuoś~i puynajmnit"j piflcia 
członków rady. Posiedzenia odbywaj~ się przy 
drzwiach umkniętych z w1j~tldem jednego PQ
siedzenia pnblic~neg(', na którem magistrat zdaje 
spra"ę z zarzl\du miasta w ci~gu roku. 

Pce:c,dent ma prawo odmówić umieszczenia 
na porz~dku dziennym przedmiotów, przechodzą
cych, jego zdt.uiem, atrybucye rady, oru za
wiesić wykoUlinie decyzyi rady, m{'g~cej dać 
p:lwód do naruszenia porz~dku publicznego Wobu 
tych razach prezydent w ci~gu dni trzech naj
dalej złoty protOKół posi( d~enia komisyi IIpru1 
we"Dfitrzny ch w W aun wie, a rządowi gu ber· 
nialotmu gdzieindziej, władze zaś te najdalej w 
cj~gu ani 10 powinny spór rOZltrzygnl\~. R.adzie 
miejJkiej sluży potem prawo odwołanIa tHę do I· 

władzy wyższej. Rada administracyjna Króle·. 
stwa mo~e rozwil1zać rad€2 m!ej8k~, al~ ~inna i 
zarzadzic nowe wybory nlloJdaleJ w ml!gu pól I 
rokn~ . 

Do rady miejs'Iiej należy zarząd gOilpodu
Cil.y miasta; ona u~hda etat dochodów i wydat-
fli5€iW l . Ą 

ków miasta i czuwa nad jego wykoDaniem, przed· 
s;~bierze środki du 7.ewhętrznego urz~dzenia 
m i>:. st:l, ro.t cląg:l duzór nad in~tytucyAmi publi
cZl1emi miej~liemi sprawdza rachunki i rOlpoznaje 
sprg Vfozdan;s. projektuje zmiany i urządzenia 
nowych zakładów, na ogólny użytek miasta prze
znaczonych, zawiaduje wla:ilDością mi('j~ką, oraz 
mianuje lub uwalnia osoby, do zarządu mi~sta 
i inBtytucyi miejsk ich n;11eią ·' e. N a żądanie 
władz wyższych rad,a. wypow iada swoją opini€2 o 
projektach r:t:~d ow1Ch, a z początkiem każdego 
reku składa . uwagi rad stanem miai'lta i po
daje wniot! ki wzgltidem zaradzenia ogólnym jego 
potrzebom. 

Magistrat wprowadza w wykonanie poatano· 
wienia i rozporządzenia rządowe oraz uchwaly 
rady miejskiej i załatwia w imieniu m'all ta 
wszelkie czynności bieżące zar~ądu miuta w 
stosunkach z wł8.dz~ i mieszkańcami. Trudui si~ 
więc ściąganiem dochodów i wypłatami, strzeże 
całości m :; jątku miejskiego i dokładnego wyko
nania z:uządzonych robót., odbywa rewizye kas, 
w8p61nie z delegowanymi c~l,)nkami rady, zda
tW1l1. czynnoścI spisu wojskowego, czuwa nad 
targami, lVag~ i miarą, nad handlem, uro bko 
waDiem, ponądkiem ulic, rzd li, are8~~Ó'IV itd., 
pued!"i ta w: a radzie miejskiej projekt etatu, tu
dzież wszelkich ulep~zeń. 

Policya 'fi Warnnwie pozolł1ae pod baz po
średniem zwierzcbnictv; em oberpolimaj8tr~; w in
nych miastach należy wy łącznie do prezydenta. 

Jednocztśnie Co: sarz Aleksander II zatwiet"
dził prawo o wyooracb, którego artykuł 1 brzmi 
tak: "Poddani Naszego Królestwa Pulskiego płci 
męskiej, 25 lat mający, po pol~ku cqtać i pi
S3 Ć umiejący, bez różnicy ' wyznania i stanu, na
leżą do wyb~rów na członków ra.d powiatowych 
i miejskich w warankaehponiżej oznaczonych,. 
Mianowicie pozyskali. prawo gło8owania w mia · 
st1: ch:..vłaściciele i współwłaściciele nierucbomo
ści, opłacający z nich wi'.caj niż 4 rb. srebrem 
p odatków stM.łycb rocznie; dzierżawcy nierucho

. mości, oph caj~cy więcej niż 12 rb. tychże po
datków; oraz stali mi. s~kańcy, przyqajmniej na 
rok przed ulaianiem list wyborczych do ksiąg 
ludności za.pis.ani, którzy wykażą dochodu rocz
nego 180 rb. lub wyiej. 

Nie mają prawa wyborczego: bezwłasnowol
ni, pozbawieni sądownie praw, zostaj~cy pod są
dem i bankruci. 

Na członk a ra.dy miej5kiej może -być -wy
brany każdy wyborca, liczący co najm uiej lat 
30 i opłac~jący w W"arnawie z nieruchomości 
własnej więcej niż 15 rub., a z dzierżawionej 
więcej niż 45 rub., a w iunych miastach opla
caj~cy z n ieruchomoBci przynajmniej 10 rub. po
d:; tków st.ałych rccznie. Nadt'J mogą być wybra· 
ni: przełożeni i prc>feaorowie szkół wyżshycb, o
soby, które się w eb.wiły talcn~~ m lub nauką, al· 

'9; 

5) 
czeńskiej w szczególności. Aleć za wsze t') morze, 

l to źródlo życia,bogactwa, szerokiej myśli, przed-
Dr. A. R. l siębiorczości. 
~ . ! Z "Mitrydata" widać dokola wyżyny o kop-

cowatej budowie. Są to takie same, jak pod na-

Wraz· enl-a z podro' z· y szemi stopami skaly wapniowe, powstale z mi-
• ; liardów drobnych muszelek, które jeszcze i dziś 

I 
golem okiem oglądać można. Kamień miękki. Rżną 

(Dalszy ciąg, patrz nr. 172.) 

Kiercz -:- to miasteczko starożytne; rozlożyl0 
się ono u podnóża i na zboczach góry l\1itrydate
sa, obć-j lUjąC ją głównie od północy i wschodu, 
częściowo od południa. 

l 
go piłami, jak drzewo, lnb ciosają s:ekierami. To 
z niego bloki szęściogranne widzieliśmy po dro
dze. To budulec tutrjszy. 

, Na pólnocny wschód od miasta widać kosza
i 'rowe domki robotnicze, jak u nas na Księżym 
. Młynie; obok nich olbrzymia kominy i budynki 

fabryczne. Okolice Kierczu posiadają bogate po
klady rudy żelaznej. Tam wlaśnie, w tych fabry
kach postanowiono rudę eksploatować. Zaczęto 
podobno od pięknego palacu dla dyrek~ora. Pie-

, niędzy wpakowano w to cale przedsiębiorstwo 0-
koro 20 milionów rubH. Przyszly zle czasy, za
mówień rządowych nie otrzymano wskutek jakichś 
tam intryg zakulisowych i dziś cale przedśiębior
stwo upadlo. Budynki stoją pustką, ludzie, zlorze
czac, rozleźli się po świecie, a są podobno i ta

Domki małe, parterowe, rzadko piętrowe, 
prawie wszystkie białe. Ulice szerokie na ogól, 
niektóre wylane asfaltem, lUne wybrukowane. Wo
góle miasto sprawia wrażenie czystego, miłego. 
~ ulic, rozłożonych nieco ku szczytowi góry, roz
tacza się piękny widok na cale miasto j na oko
licę, od wschodu zaś na zatokę Kierczeńską., któ - . 
ra się lączy z cieśniną tej samej llaewy, Po dru - ' 
giej stronie cieśniny majaczą wysokie brzegi Kau
kazu. i cy; CO pomimo zamknięcia fi:l.bryki, pensye pobie

I rają dalej, na mocy umów i kontraktów. Od morza Czarnego ku Azowskiemu i od
wrotnie, snu;ą się po cieśninie różnego kalibru 
statki. Niektóre zaglądają do samego miasta, in
ne mijają je wyniośle. Podobno ku północy, ku 
morzu Azowskiemu, woda staje się coraz płytszą, 
wiele przeto statków, płynąc z morza Czarnego, 
musi ujmować ciężaru, wracając zaś - dobierać. 
To jest wlaśnie ujemna strona żeglugi morskiej 
w tych stroll'1ch wogóle, zaś plytkiej zatoki Kier-

l W pólnocnej s:ronie 'miasta samego widać 
! pokaźny, zielony kopiec: to kurhan Melekczesmeń
l ski. To grobowiec starych greków. · Rozkopano go. 

Znaleziono w nim urny, zawierające . szczątki kU-

I 
ku osób zmarlych. Obok szczątków, różne naczy
nia, ozdoby i narzędzia. Jest to zresztą sprawa 
tak ważna, ŻIOl chcialbym o niej pomówić nieco 
szerzej. Wiem naturalnie dobrze, że w moich u-

I bo przyczyniły do wzbogaeeniiL' pr~emysła naro
dowego, han,ilu lub sztuk: wyzwolonych; kupcy 
gildyjni w Ward~awie, a ns prowincyi kdięg ... mi 
zgromadzenia. kupieckiego obj~ci, tu(!zeż fanry ' 
kanci i rzemieślnicy, zdrudniający przynajmniej 
10 czeladnikQw w War,Jzawie, a przynajm!liej 
3 nO. prJwincyi. 

Każde m ia,to stanowi jddno zgrom;!dt;enie 
wyborcze, opró cz Warazawy, która, odpo ~"ied>:1io 
do lic~by cyrkułów, ma 12 zgromadzeń. Listę 
wyborców układ .. ją magtstraty; wolno zanosić za
ialenio. p.rzed wko opuszczenium ( lnb nic właści 
wym zamieszczeniom. Li stę 0860, obieralnych 
z uWl.l.gI na za~bgi dl». oświaty i przemysłu, za
twierdZA zaWCZ~Sl1 rada cdminiiltra.:yjna. Z3ro
madzenia, pod przewodnictwem prezydentów 
m;ast, zajmują się wyl~ezuie wyborauL~ wszelkie 
mowy są zabronione. Gloso" a!lie odbywa się 
p ~zez kartki, własnoręczuie po polska pisane. 
W cillgu dni trze Gh po ogłoszeniu wyniku wy
borów, wolno z~nos:ć reHamacye. 

Ażeby wyborom sW'ubod~ i pr,ilfowito."; la
pewnić, oddzielna dla W'arst;awy i dla pl'o,wicyi 
in8trukcJa przepisała naj8z(l~egól@wiej portądek 
i spoeób głosowania. 

Natenclas rada addlin ~ sttacyjna ogłV8iJ 81 wy
kaz 17 miast, w których najpierw wybory od
być siQ miały i przepitulła ich termin. Pierw,;ze 
zgromadzenie wyborcze wyznaczono w Warlł-za
wie i Siedlcach l a dzień 23 wrzE:Śilia 18&1 1'. 

Miasta Królestwa Polskiego pozyskał,y wifiC 
swój samorzą-l i to znakomicie ulepszony, nawet 
w porównaniu z Kllię'łtwem Warszawllk,iem, Mar· 
gra'Jia. Witbpolski wprowadził w wykonanio' 
Ijwój pogląd nł!. miasta, wyrażony w przemowie 
z dnia 4 kwietnia 1861 rob: "Jestem zwolenni
kiem ' prawodawstwa cywilnego, k.tóre od pM 
wieku stanowi ogniwo, naszą narodow{Jść z cy
willzacY2ł europejską spajające. Duchowi tego 
KodelulU obce są ul:Itawy wyjątkowe, obc'e wy
łączenia przed prawem cywiluem. S~anowne: jest 
powołanie rolnicze; j a sam z rzemioi<ła mego 1e
stem rc:lnikiem, lecz rolników mieliśmy zawsze 
podostatkiem. Zbywało naszemn krajowi na. po· 
ważnym t. zw. stanie trz~cim .. " 

Nauczyciel ludowy. 

"TydZień" ·piotrhwski iamie
ścU p. t .. ,Glos nauczyciela l,u
dowego" charakterystykę takie
go nauczyciela w czasach obec
nych. 

MŁody cdowiek po u~ończeni u leminaryum 
nauczycielskiego lub kureu pedagogicznego otrzy
muje posad€2 nauezyciela ukoly element&rnej. , 
wagach będzie bardzo dużo niedokładności, nie
ścisłości, ale "czem chata bogata, tem rada.~'. 

Wiedą, jak to kipialo w swoim cza~ie życie 
w koloniach greckich; wiecie, jak to czymono wy

I prawy po ztote runo, myszkując i węsząc po wy
I brzeżach Malej Azy.i, Kauk~zu, po .morzu Cz:;tr-

I nem i Azowskiem. Otóż już na lulka wieków 
przed Narodzeniem Chrystusa i tu na brzegach I Krymu, kolo cieśnin!, częstq przez ruchHwJch 
marynarzy nawiedzanej, pozakładano wiele osad. 
Tu, gdzie dziś leży Kiercz, byla niegdyś stolica 
całego państwa Bosforskiego, Ponticapea. Miasta 
te i osady musialy mieć obywateli zamożnych. 
Szczęśliwych nieboszczyków swoich, stosownie do 
zwyczajów greckich, chowali w specyalnie usy
panych w tym celu kurhanach, który~h tu moc 
nieprzebrana. Na Mitrydacie i pod Mltrydatem, 
na dolinach i po pagórkach, jak okiem rzucisz, 
wyższe, niższe mogUy, mogUy, mogiIy ... 

A zmarłemu kladziono do grobu 'wszystko, co 
mu za życia do gustu przypadalo; strojono go do 
bytu pozagrobowego, chowano go z przepychem, 
zwłaszcza w wieku pierwotnej gorliwości naiwnej 
wiary. Wprawdzie później, zaczęto już niebosz· 
czyków "brać na kawal": kładli do grobów imi
tacye, błyskotki bez wielkiej wartości; Iatwo je
dnak się domyśleć, że kurhany takie budzily ape
tyt wszystkich narodów, .które kolejno na miej
scu kolonij. greckich się rozsiadaly, a żyly życiem 
lupieskiem, rabunkowem. 

(d. c. n.). 
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"Szkół tych w ,pobliiu takich chociażby miast, 
jak WolbórlO, Szczereów, Koziegłowy czy Paca· . 
'nów, je l t stosunkowo niew..iele; są one przewa· l 
żnie oddalone od małych miasteczek o jakli8 

.milę, od naj hliżuej st~cyi o mil sześć i I 

więcej. 
Zjeidża tedy nauc'yciel elementarny najczę- , 

-ściej do zap !l.dłego k~ta i zaraz od proga owie · . 
wa go pU!ltkSl i przedsmak trudów, ponoszonych : 
W warunkach niewosołych. '; 

S,keł:.a .toi na samej nieomal drodze, że : 
każdy oni~ d.fszlem uwadzi; ogródka żadneg<'; -
grąnta, do szkuły należ~ce (okdo 5, 6 mórg), , 
rzadk o kiedy -z J ajduj~ Iili~ w pobliżu i w cało- l 
.Bci, nłłjczęściej w parul'fiorstowym promieniu na , 
W1!ze PQrozrzucane strony. \ 

Wi~c tei, nie mogąc marzyć o ich uprawif', ' 
oddaje je nauczyciel za bezcen, bo za 18 -20 i 
,rnbli rocznie w dzierb.w~ i otrzymane stąd owe j 
,kilkandoie rubli d (, ł~cza do penllyi, z której 
zmuszony jest si ę utrzymywtć. 

A ptnRyr;·? Peusya wynosi lliec9.łe 25 rb. 
,mieaięczniL; składa s ' ę ona z d wóch części; je
·deuaScie rubli z kopibJhmi d&je gmina, lrzyna
·ście z c~eJljś dyrekcya naukowa. Ta ol> tatnia 
pnesyła gminie pensyę za całJ rok: dla wszyst
kicb nauczycieli najetęściej w C1.erwcu; rzadko 
,kiedy n~eco wClulśniej. Do tego CI8SU, a więc , 
przez cał~ zimę nauczyciel zmuszony jest utrzymy- ; 
wać się z pensyi, któr" wy płaca gmina, że -zaś 
wystarczyć mu tu 'tY żaden spollób nie może -
odstępuje więc nierzadko pensYę, wyypł~cauą 
prze, dyrekcyę żydowi. Trł.lnzakcya taka ko
sztuje nauczyciela 33% całej należności. Przytem 
zdarza· się, że i po cserwcu musi nauczyciel kil
ka razy napróżuo chodzić, czy posyłać (jeśli 
pójść (l~asu niema) po pensyę, bo nie zawsze 
można wójta zastać i nie zawsze wójt ma pie
łli~dze w kasie. _ 

W pfI~pektywie czeka nAuczJciela elemen
tarnego, który w 35 letniej zmudnej pracy atera 
łI'ły umy~łowe i flzyczne, emerytura w,ynosz~ca 
d dzie&ięć rubli m~esięczBie. 

* 
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wauia z lunimi, któr.:go potrzebę uc~uwa zresztą pytaniem, czy w swojam życ:u duźv CZ) tali i co 
kddy przeciet n i eoóran~zlo,,'iei2 I mianowicie, oraz czy uważają, że czytanie ksią-

Gdzietam. żel: ma jakiś zwią"Gek z robieniem majątku. 
A obywatele, a duchowieństwo, a koledzy- . Ja.k wiadomo, m.Lonerzy L mery kań~cy by-

n&uczyciele? I wają sIewdny lub oszcz~dni, rozrzutni lub BR ą 
D,iedzic z Plliej Wólki, ksiądz proboszcz z I pi - jak to zwykle między rozmaitymi ludźmi 

kli~dzjm wikarym patrzą na nauczyciela, jak na I bywa; pod jednym tylko względem H~ jednako · 
osobę w hierarchii społecznej o dziesięć co naj- ! wi: hojnie udzielają rad, gdy o nie pyta dzifn
mniej stopni niżej od nich stojącą i w wielu . nikan Na zapytanie też wspomnianego redak · 
bardzo wypadia~h obrażają się nawet, Jeżeli : tora posypały się odpowiedzi, - Jak z rogu ob
nauczyciel, przy apótkaniu, nie całuje ich wrę- l fitości. 
kę. Więc tu nie może być na razie mowy o Najbogatszym pierwszeństwo. Mr. Rlcke-
towarzyal>.ich atosunkach. ! feHer powiadj, ; nod chwili, gdy nauczyłem tI:ę 

Przy zawi~lywaniu stosunków z kolegami- : czytać ' w szkółce powiatowej w O~mego, . czy ta
nauczyaielami stei znów na prz6nkodzie prze- j łem z chdwością nien'asyconą wszystko, co mi 
IJtrzeń nieraz znaczna i warunki m~teryalue; bo w ręce wpadło , głównie zaś tygodniki popularlle. 
kiedy pieszo iść zatrudno - na furmankę niema j PrŁyzwfcz~jeuie to było dl:l. mnie nletylko źró· 
pieniędzy. I dłem najtriększej przyjemności, jAkiej kiedy kol-

A praca lama? Warunki hygieniczno w na· wiek w życiu zalnałem, ale także przyczyniło 
szych nkołacb elementarnych po tyle kreć razy l się wielce do powodzenia, jakie osiągnąłem. D-l 
były już omawianf'; trudności n~lUazania dzieci; dnia diisiejszego czytuję bardio wiele, uważam 
które 'tY lic~bie 10U-120 przycbodz~ do nkoły, bowiem czytanie za najlepszą gimnastykę myśl;, 
umiejąc zaledwie (i to nic zaw~ze) przeżtlgnać , oraz za wyborny lIposób wzmacniania rozumu l 

się-tak jl\llne, że mówić O nichnie będ~: mówią rozsądku M • 

one same za liebie. ! Istotnie, Rocktflllltr tui przy swym gabiue· 
To też nic dziwnego, że wobec tego W8zySt· ! cie ma bogatą bibliotekę podręczną, w której 

kiego niejeden nluczyciel wkrótce dziczeje, znie - ; chętuie przesillduje i spędza długie <:bwile. 
ćh~ca się do pracy swej, nczy aby zbyć, tłucze j W podobnym zupełnie sensie brzmi odpo
lię 'wśród czterech ścian swego mieszkania, jak - wiedź (króla stalowego" Carnegiegll. Ten nie· 
dziki zwierz P) klatce, w której zamknął go t.ylko sam czytał zaWale i wiele, ale, jak wia-
ozłowiek, alkoholizuje 8ię lliejednakrotnie i z domo, olbrzymie wydaje sumy, aby dngim da-
dniem kaidym stacu się po pocbyłoŚ\li. twić czytanie . . Do"odem tego liczne biblioteki 

* p.ubliczne, za jego pieniądze założone. Z odp')

Niezadowolony jest dziś z siebie nauczyciel, 
niezado wolone z niego spoleczeństwo. • 

Ozy tanie i miliony. 

witd,i Carnegiego godny zaoytowania jest UlItęp: 
(gdy będ~c- młodym, mlalem czas,ami cokolWiek 
pieniędzy do swobodnego rozporządzenia, waha · 
łem się, co sa nie kupić: owoców, które b .. rdzo 
lubiłem, cly też książkę lub najświeżn:y numer 

' tygodDlka. Prawie zawsze zamiłowanie do czy
tania przezwycięiało cbę\k~ do owoców. M 

Pierpont Morgan powiada: "wartość czyta
nia nie da się ocenić. Każdemu CŁłowiekowi 

Niejednoirvtnie już opisywano drogi, jakie- i potrzebne jest niezbędnie pO\ti~trze, woda i p:>
mi milionerowie amerykańilcy podochodzili do :- żywienie; dlatego zd, kto w jakimkol wiek kie
swyoh fvrtuu. Nieraz też zaznaczano, że drogi . runku cboe nagiąć umysł swój do pracy korzy
owe, w- praktyce, prowad:i.iły często tuż k{ , ł0 stmj i wartośclOwej, czytanie jest, z kolei po 

Aleć potrze ha czegoś więcej p mad dach nad samych wrót więzieunych; największą za8ług,, ' tnech wyżej wymienionych, neczll najważnit'j' 
.głową i łyżkę 8trawy. J;l.k rola nieutyźiliana - zlŚ dąż~cego tak" drog~ było to, Ż~ umiał zr~et· 8ZI\. NIe spotkałem nigdy człowieka, któryby, 
tak i o~u ·~:tyciel, który nio może pogł~biać ewo- I nie lub uczęśliwie wrota owe wymjn~ć. C0 do I nie czytaj~c dużo, dorobił siQ duiego majątku M • 
jej iedzy, w krótkim przedl\gu cza8U wyjalo . tej ostatniej umiejętnoici, daremnem naturalnie Mr. Ptabody zwierza si~ ze swych dziejów 
wieje i 'luijdzie do poziomu umysłoNego swoich by loby zapytywać interesowanych; gotowi obn.- I n.łcdości; (stryj mój ciężką pracą od rana do 

,u~zniów. A. w takim whśni~ położeniu znajduje zić si~ za tak .nied,skretne" pytanie. Nlkt tei 'nocy w ci~6a lat pięćd~iesięciu dorobił się 
, Się nauezJclel ludowy, bo Dle stać go nietylKo ioh o to nie pyta. dziesięciu tysięcy dolarów. Był on moim opie
na kupno dzieł naukowych, :10 cz~.tokroć na- A jednak ludzie bk ('hciwi są dowiedzenia kunem. Wściekał ~i~ na mnie, ba, nawet bił 
wet na prenrmeratę cZłlsopism. S -(azując na , się, jak iiE2 robi wielki majątek, i dotychcz8so- mnie, że zamiast oszczędzać, wydawałem pic
ci.emno.t!l . siebie-skazuje też nauczyciel t~ki na wemi opowiadaniami miliolleró" i miliarderów niądze na książki i pisma.· Jego zdaniem, czy-
mą d~lecI swe, -którym wyżs:ego ponad elemen- wcale się nie zadawalają. N:c też dziwnego, tanie było strat~ czasu i pieniędzy. Zaol5:łem 
-tarne W] ~9ztałcenia da~ n e j~.t w. etanie. I że jeden z redaktorów ameryk8ńskieb, chcąc tej to ws~ystko cierpliwie i trwalęm przy swojem. 

Być Jednak możr, IŻ przymu~owy brak slo- ciekawośoi ludzkiej bodAj w części zad08yć uczy- Kto miał racy\? Przy cżytaniu i umiejętuem 
'Wa drukowanego za~t~pi mu chcć w części obco- I nić, zwrócił się do bogaczów s"ej ojczy . ..:ny z z~- chod1óeniu okolv intere8Ów, {«cbrałem więcej ban-

5) 
Conan Doyle. 

WYKRYTA PUŁAPKA. 
(Tlómaczenie z angielskiego). 

(Dahzy ciąg - patrz M. 174). 

Co stąd wnosin?-zapytał Holmes. 
- A co pan WIlOS ; ? 

- Ż, to było pislin~ w pociągu; czytelne 
pismo wyobraża stacye, niewyr&Źne bieg poci~
.gu, a najgorsze miejlca, to s~ mijane zwrotnice. 
.Znawca specyalista orzekłby cd -ua, że pi*anie 
odbywało się na linii podmiejlkiej, gdyż tylko 
w pobliżu . wielkiego mie8ta natrafić można na 
-tak częste zwrotnice. Jeteli przypuścimy, że 
·cal~ podróż zajęło pi8anie testamentu, widzimy 
jasno, że pociąg ów bJł t'xpresem, który między 
.Norwood a atacYą L1ndon Bridge zatrzymał się 
tylko raz jtlden. 

L~strade poez~l się śmiać. 
- To stanowczo za wiele na mój rozum, 

gdy pan zacznie rOlwijać swje teorye, pauie 
!Holmes-mówił skromnie a~ent.-O ilei to wpły
wa na sprawę? 

. - Przedewnystkiem zgadza się' opowia
,damem młodego cz.łowieka w tym puukcie, że 
··testament sknślony zOBtał przeł Jonaaa Oldaere 
,podczas )ego podróży kolej~. To ciekawe nie
prawdai? żeby dokument tej wagi pilać w spo

'8ób tak dorywczy? Da;e to do myślenia, te nie 

-#4 -W-.Mac",' ąg; i!*#'@ 

,. miał by ć ów telilb.ment niczem niezmiernie waż- i bezpiecznym tak ści.ły zwi~zek mjędzy temi 
nem. Gdyb, ktoś chciał naszkicować swój te- , dwoma wydarzeoiami? Czy wybrałbIć tet spo

\18tament w przekonaniu, że nigdy wykonany nie i

l 
8obność, gdy znaną jest w domu twoja obecność, 

będzie, napiułby go w ten a nie iouy s?osób. 8; 8łui~ca sama wprowadzała cię do p .Jkoju? 
- W kaidym razie podpisał sam na siebie Wrest.cic na cóżby ci lię zdały takie nadzwy-

wyrok śmierci-rzekł Lastrade. I czajne starania dla ukrycia trapa, SS0rl) zo~ta' 
- Ol C'y tak sądzisz? I wiłbyś własną laskę, dy śvriadc$Jła ż~ś ty był 
- A paD? zbrodniarzem? Przyznaj, Leslrade, że wszy8tko 
- Zt. pawne, to je8t możliw(; ale przypadek to 8~ rzeczy nieprawdopodobne. 

dla mnie nicjalny. - Co się tyczy luki, panie Holmes, wiee~ 
- Niejaao,! Wie pan co? jeżeli to jest nie pan równiet dobrze jak ja, Ż ', m nd.rca nieraz 

jasne, to cóż będzie jaluem? MtI.8~ pan oto 0010- , traci przytomność i czyni rzeczy, którychby na 
dtg·) człowieka, który się dowiaduje, że wkoro : zimno uikt nie !fobil. 011 się prawdopodobnie 
pewien etaruy człowiek nmrze, jemu dostanie : lękał wejść napowrót do pokoju. Niech mi pan 
się piękny m.j~tek. Cóż on tedy uczyu;? Nic I da innfł jaką teory~, stosującą .ię do tych flik:
nikomu nie mówi, ale tak układa wnyltko, że tów. 
pod j.kimb~dź pozorem klienta sw~go od wiedza - Mó!łbym ci ich dostarczyć z półtuzina.
późnym wieczorem. Tam czek~ dopóki wszyscy rzekł H"lmes - 0 , l naprzykład masz to jedną, 
w doma 'Spać się nie pokładą, i w aamotności bardzo możliw~ historyę, mo~ę ci j~ podarować. 
morduje 8W~ dh.rę i pali ciało na stosie drzewa, Stuy budowniczy pokazuje młodlieńcowi waine 
poczem udaja się na noc do ląsiedlliego hotelu. ; dokumenty. Ulic. przecbodzi włóczęga i widzi 
Plamy krwi w pokoju i na lasce ~~ nieznaczne. t to praez otwart1l w oknie firankę. Wydlod~i 
Je8t wszelkie prawdopodobieńiJtwo, że zamierzał ' młody prawnit , wchodzi włóczęga! Cbw,yta za 
popełnić mord niekrwawy, a pal~c ciało spodzie- . laskę, ktJrl\ OllrazQ spIJstrzega, ubija Oldacre'lL, 
\..ał się utrzeć ślady zbrodni, mogące ~o zdra. - . i znika, spali wIzy wprzód ciało. 
dzić. Czy to wszystko nie jest wyraźol? ' l - Poco miałby "łó~zęga pr.lić ciah,? 

- Otói "ł&6n1e, że wydaje mi 8ię &ż nad· - Dla tej samej przyczyny, dla której pa-
to wyraźnem, mój kochany Leltrade,-odpowie· \ lilby je Mc Fariane . 
dLisł Holm !l8.-Wyobuźnia nie należy do szere-\ - Aby znilZczyć świadtctwo po 80bit>. 
gu licznycD twoicb zalet, ale gdybyś choć na - Być może, iż włÓCZęgA chciał zniszczyć 
chwilę poetawil się na miejlcu tego młodego ' ś"iadechvo, że wogóle zbrodnia z08tala popeł-
człowieka, czy nie wybralbyś d<;l spełnienia Ibro-\ niona. _ 
dni wieczór tego samego dnia, " którym zostal (d C. n.). 
spisąny testament? Czy nie wydałby ci li~ nie-



6 

kno.·ów tyldącdo.laro.wych, aniżeli on szylin-
gów." 

CecH Rho.des nieru o.powiadał: "namiętne 
czytanie od lat najmło.dszych jest źródłem mo.ich 
bogactw. Do pewnego. etópnia stało. s:~ to bez
pośrednio.. Zaciekawio.ny powieścią w pewnym 
dzienniku, ozato.wałem przed bramą drukarni na 
numer najświeższy. W ten sPo.sób dnia.. jedncogo 
pierwszy do.wiedziałem się z gazety, że jest Ja
kiś interes do. zrobienia i-zrobiłem go.. Był to. 
mój pierwszy Po.ważny zaro.bek». 

Na zakończenie warto. po.wtórLyć sło.wa Co.r
nelinsza Vauderbildta, wyrzeczone do. deputacyi 
studentów uniwersytetu przezeń ułożonego: 
ePrzyzwyczajajcie się do. czytania Ksi~żek do.
brych, stale, co.dziennie, Q jednej porze dnia. Ttl 
tylko. zapewni wam majątek i Po.wagę. Najwię
ksi bo.gacze więcej ko.chali książki, niż dolary, 
-i właśnie dlategQ doszli do. majątków. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencji Telegraficznej. 

-<:.Cn-

Peterlburg, 7 sierpnia. Ogło.szono. prawo. Q 

organizacyi kredytu drobnego dla lńdności wiej' 
skiej w guberniach Królestwa Po.lskiego.. 

Petersburg, 7 sierpnia. Narada przemysłow· 
ców nafto.wych Po.d przewo.dnictwem wicemilli
stra Tlmira7jewa zakończyła się. Kwe.tye po.więk
szenia terenów eksplo.atacyjnych i opraco.wania 
warunków dzieriawnyth, po.stano.wio.no o.ddać Po.d 
ro.zwagę nadzwyczajnego zjazdu przomysło.wcó-w 
naftowych, zwoływanego na wrzesień. Decyzyę 
co. do spłaty części do.cho.dów w naturze na rzecz 
skarbu, rz~d Po.zostawił sobie. 

Petersburg, 7 sierpnia. Pro.fesor aniweray
tetu no.wo.ro.syjskiego, Podwyso.cki, został miano.
wany profel'Jorem IDstytutu medycyny doiwiad
czaluej. 

Petersburg, 7 sierpnia. Według sprawo.zdań 
urzędowych, w czerwcu 8twierdzQno. 16 wypad
ków drętwy karku Q charakterze epidemicznym. 

Petersburg, 7 sierpnia. W no.cy spaliła si~ 
f4bryka k.leju i żelatyny Kreutza. Straty wyno.
szą 300,000 rub. 

Kalisz. 7 sierpnia. Jak dono.si .Gazeta Ka
liska". rada szkoły handlo.wej utrzymała z mini· 
steryum skarbn wyjaśnienie, że nie mOże uwzgl~d
nić pro.śby o pro.wadzenie wykładów w szko.le 
w języku polskim. ' 

Noworosyjat, '7 sierpnia. W So.bo.tę wieczo.
rem, prawie Jedno.cześnie z dwóoh krai!~ów sta
cyi kolejo.wej, wy buchn!!ł Po.żar. Spaliły się 
iDichrze, 11kład 2mery kańskich narzędzi ro.lni
c~ych, cz~ść 8ldadu drzewa i cz~ść warsztatów. 
Straty wyno.8Z~ 80,000 rub. Ochro.nę wo.jenn~ 
miasta Po.lecono generałowi Babiczo.wi. 

Batum, 7 sierpnia Zaczęły przybywać z No.
wo.rosyjlka paro.wce oso.bowo.-towa.rowe, o.raz 
statki nafto.we, które w tamtejszym Po.rcie nie 
mo.głv dok.onaó opera3yi. 

Dmitrowsk, 7 sierpnia. Prezesa mo.skiewskie
go. ZIemstwa, Goło.wina, Po.wołauo. do Mo.llkwy, 
dla udzielenia pewnych wyjaśnitń przybyłemu 
senatoro.wi z Peter8bu~ga.. 

Smoleńsk, 7 sierpnia. Zauwa.tyć aię daje ma
so.we o.dmawianie przez włościan wno.szenia sldad
ki ubezpi<:czeniuwej, po. po.dniesieniu tar) f y o.bo~ 
wiązkowej asekuracyi. Przy sprzedaży ruchomo.
ści przez licytacyę na Po.krycie składki, nabyw
cy nie Zgła8zaj~ się wGale. Zarządzający izbą 
Hkarbową zwrócił si~ po. wskazówki do. departa· 
m< nto pcdatków stałych. 

Maryinsk. 7 sierpnia. Zakaz przewo.żenia to.
warów koleją llyber,}j3ką dotyozy tylko kierunku 
wschudniego., ale nie zachodniego.. 

Aleksandrowsk, 7 sierpnia. Draga, Po.głębia· 
jl\ca dn~ D.J~epr~, z~a)ada resztki ~zajki zapo.
roskiej I dWIe mIedZIane armaty nabIte. 

Petersburg, 7 sierpnia. Najpo.ddańszy tele
gnm generala Liniewicza z d. 4go sierpnia do· 
nosi, co. następuje: W o.ko.licy H&Jlunczenu jeden 
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kompanii, odeszli bez walki na wyniosłl'ści. O ,W, r nie zorganizo.wana szajka podpalaczy; w czasie, 
bne o.ddziały, skiero.wane dla o.skrzydlenia p(}ł~· po.taru złapano trzech zło.dziei, których tłum 
żenia japo.ńczyków o.gniem, zmusiły ich do. o.pu· Po.lił. 
szczenia przednich Po.zycyi i CI fujęcia Ilię za sil- Sztokholm, 8 sierpnia. Ogłosz{'no rozkaz kro-
nie umo.cDion~ Po.zycyę, za którą widoczne były la Oskara, w którym zaznacu, że stoso.wnie do, 
o.gnie biwaków. W dniu 3 sierpnia o.kolo. go.dz. rady lekarzy, ma zamiar przez pewien czas ko.-
8 ej zrana cajy o.ddział zaczął dalsze natarcie, I r1.ystać z o.dpo.czynku na świeżem Po.wietrza , 
Po.dtrzymywane o.gniem działo.wym. Usiłowania w miejscowo.ścił>ch leczniczych, po ciężkich przej-I japończyków, ażeby o.bejść lewe skrzydło. ro.syj - sciach ostatnich miesięcy, wo.bec czego. kiero.w
ski e, o.ko.ło. godz. 9 zrana były o.dparte o.gniem nictwo. państwem składa w ręce następcy tronu •. 
działo.wym i energiczną czynno.ścią piechoty, a • . . . 
następnie wy8unięciem całego. lewego. skrzydła , Z ostatnIej GhwIlI. 
n»:pnód. Czynności o.dd~iału w. zupełności cel l New.York, 8 sierpnia. Wydano. polecenie" 
o.SI!!gDęł!" do. kt?~ego. .zamlerzano. I z tego. Po.Wo.-/ aby Ro.syi o.kasywano pierwszeństwo. podczas , 
du o.ddzIał ?ył l'JCI!!gDIęty w zupełnym Po.rządku ! wszy8tkich ceremo.nij urzędowych w Port "moo.tb, 
be~ strat, me~o z p~wro.tem. ~apońc~yc.zy pr~e- l co nrzędownie mo.tywuje się tem, że RosYE} przed-
8z11 ~o .natarCIa do.Pler~ z cbwllą W:YJ~(lla w~Jsk "stawia w Waszyngtonie poselstwn, a Japonię: 

I r?sYJsklCb ze 8f~ry o.gma, lecz pr~YJęeJ en~rgIcz· misYI1 . . 
g~czną salwą dZIało.wą, szyb~o SIę. eofu.ęll. Se- I New York, 8 sierpnia. Wedlug h,f\.lrmacyi , I clOa k.ozakó~, kt6r!, W dUłu l s~erp~lI.~ w:rsu · I eHeraJdu, jeżeli roko.wania uie zostaną uwień-
nęła l'JJ~ o SIedem ~1O~8t n~ P?ł~dDle hm.1 dz!en - ! czo.ne po.wodzeniem, Roo8t<vdt ma inny środek, 
nej straży o.~h~on~e.J . )apo.n.skleJ urządZIła t~m ! do. pro.wadzenia do Po.ro.zumienia, co. dał do zro.
trzy .z~8adzkl I .mlała wy.m~anę st.rza~ów z PI~- zumienia, wyratając się w 0lsterbey, że pragnio ' 
s~eml I ko~nem.l pa.rtyaml Japoń~kleml. 0. Ś~I- zo.baczyć się jellZc~e raz z delegatami. 
Cle, d. 2 sl~rpDla, J~deu z o.ddzlałów ro.sYJB.klch l Boston, 8 sierpnia. Witte z agentem flD8n- ' 
wysunął .Slę ku WSI Langllczency Q 18 wIorst sowym Walenkinem zwiedzili uniwerllytet Ho. 
na ~o.łu~D1e od ~aDgu, o.dparł Po.sterune.~ o.~hro.n- warJa i kąpiele mo.rskie. 

, ny Japonc~y.ków. I o.strzelał pół ko.m~anll Plecho.· Tokio, 8 sierpnia. Dono.szl\, że rusyanie ' 
ty, zasła~laJąceJ mo.sty n.a rze~e Cz~nzybo.. . wzmacniają silnie fo.rtyflkacye przy ujściu Amu-
. Drugi telegram z dma 5 slOrp~la dono.~l, że ru. Wysłano. Il Chabarowska do Niko.łajewska , 
Japo.~cz.ycy. zburz!wszy w DecalItrI Po.sterunek zmies1.aną dywizyę dla wzmocnienia zało.gi. , 
ro.sYJskl, o.dpłynęlI na. mor~e. Farwatery, pro.wadu~ce do. Amuru, po.dminowane., 

~ł~dywos~ok, 7 SIerpnia .. Według P?~łosek, Władywostok, 8 sierpnia. Po.wieszono sześ-
w do.hDIe rze.kl Ą-udy 'fi! Ko.rel ~ółno.cneJ. Japoń- ciu chuD3buzów za zabójstwo. i o.grabienie ro.sya
ez!cy, o.strzellwali z dZIał przed~le o.ddzlały ro· nina i 6 ko.reańczyków. 
sYJ~kl~. Daw8zy sto. strsałów, Japończycy cof· Tokio, 8 sierpnia. Flo.ta japo.ń'jka ocaliła i . 
n~h SU}. wzięła do. niewo.li 14 Po.zostałych przy życiu In-

Newport (Rho.de Island), 7 sierpnia. Okr~ty, dzi z zało.gi eOlgamia,» Dwaj Gflcerowie opnści- .. 
wio.z~ce pełno.mo.cników, przybyły wczoraj Q go.. li uszko.dzo.ny o.kr~f, udająe się na łodzi żaglo-' 
dzinie 5 po.południu do. NewPo.rtu. Witte i Ro.· wej do. Kamczatki, Io.s ich nie'l;nany. e Bajan) o.d
zen w towarzystwie kapitana o.krętu spędzili plynią o.ko.ło. 15 sierpnia z Po.rtu-Arturado. Ja
wieczór na brzegu. Witte odjechał eks'trapocią- ponii przy pomocy ho.Io.wnika. "Połtawa" i ePe- ' 
giem Q go.dz. 10·ej wieezorem do. Bo.sto.nu, skl\d l' reświeh o.dpłyną tam nieco. później samo.dziel-
po.jedzie kolej~ do. Po.rtamo.uthu. nie. 

Podczas śniadania wczo.rajszego. Witte po.- Cowel, 8 sierpnia. Popo.łudniu 18 o.krętów' 
wiedział do. prezydenta Roo.sevelta, że jest złym wojennych francuskich pGdpłynęło. pod dowódz
marynarzem. Prezydent kazał przygotować o.So.· twem Cayari, witanych gło.śnemi salwami flo
bny wagon dla Wittego., tenże jednak skutkiem ty brytańskiej i batery.i nadbrzeżnych. Setki 
mgły spóźnił się na Po.ciąg. jachtów w przystaoi o.zdo.bio.no. flagami, między 

Rosyjski agent ministerynm skarbu, Wilen· innemi i jacht cesarza niemieckiego. "Meteor" . .. 
kin, udał się z Wittem do Bo.sto.nu. Cayari natychmiast udał się z wizytami na jalht 

Berlin, 7 sierpnia. Z licznych telegramów królewski. Wieczorem na jachcie o.biad u kró
tutejszych dzienników Q pierwsze m sPo.tkaniu la. Król wniósł to.ast za zdro.wie prezydenta 
pełnomo.cników ro.syjskich i japońskich wyrM- I...oubeta, wJraził zado.wo.lenie z powodu przyby-
niają się tv lko charakterystyki zewnętrzne. cia eskadry franeuskiej i do.dał: 

, Np. (Local Auzeiger) dono.si, że pierwsze "Odwiedziny przez Was wód brytańikicb,. 
sło.wa Witte i Ko.mura zamienili w języka nie-, mam nadzieję, zaswiadczą Q dobrych stosunkach 
mieckim. Dalsze roko.wania będ~ się odbywały mi~dzy obu mocarstwami i jestem przeko.nany 
w języku angielskim. Zdaniem tego. d :~ienDika, do.Po.mogą do zachowania poko.ju. N~leży mie~ 
przekonanie, że mimo. wszelkich trudno.śei uda nadzieję, że blizcy 8ąsiedzi żyć b~dziemy od tej 
się do.pro.wadzić do. Po.ko.ju, wzra!!ta. Nadzieja chwili w ścisłej przyjaźni." 
ta opiera się na talencie Ro.o.sevelta, który robi 
wnystko., co. mo.że, aby ro.ko.wania dopro.wadziły 
do pomyślnego. wynikn. 

Paryż, 7 sierpnia. .R)uvier wyjedzie jutro. 
na wyoo.czynek nad jezio.ro. Genewskie. 

Pekin, 7 sierpnia. -Na południu pro.wincyi 
Szansi powstaty poważne zaburzenia, które spo
Wo.dowały wmieazanie się znacznej siły zbrojnej, 
która przecież nie zdo.łała. uilPo.ko.ić Po.wstańców. 

DZIENNE. 

Petersburg, 8 sierpnia. Szta'J oddzielnego. kor, 
pUSIl żandarmów komunikuje co następuje: Wia
domo.ści pism Q znalezieniu , w Samarze kufra ze 
zło.tem i banknotami, należ~cemi jako.by do. To.
warzyl'ltwa Czerwo.nego. Krzyża, Sił nieprawdzi
we. Śled.:two wykazało, że na stacyi Samara 
był skradziony z wago.nu t\lwaro.wego kufer z to.
warem, wysłany ze Ztato.usta do. Kono.to.pa; kufer 
ten odebrała służba ko.lejowa, J){>czem został wy. 
słany w dalszą drogę przez iandarmów l'Jtacyj· 
llych. Ani złodzieje, ani służba ko.lejowa kufra 
nie otwierali. 

Tabela wygranych. 
W 1-ym dniu ciągnienia 1 klasy 185 lo

teryi klasycznej Królestwa Pol2kiego. 

(Tabela nieurzędo.wa). 
Dnia 7 !lierpnia 1905 ro.ku. 

Rubli 10000 Ni 4854. Rb. 2000 Ni 7652. Rb. 150.' 
;Ni 18769. Rb. 1000 Ni:HI: 11204. Rh. 100 Ni 13710, Rb" 
200 Ni 18417. Rb. 100 .Ni;Ni: 1243 8735 9234 9383 94lS 
12790. 13831 14812 J5540 16803 17284 1900.9 19277 19659 
22389 22486. Rb. 58 1łi1łl: 3042 3184 3841 368842065218-
6644 6757 6936 83~6 8388 8634 8879 11245 12043 12311, 
12822 ]3612 14053 14190 14854 15386 15437 15.40 15641 
16061 16444 16517 16561 17199 17787 17868 17944 18161-
18477 18959 20096 20866 21763 23077 23345 23.61. 

z o.ddziałów ro.syjskich dosięg8~ł w dniu 2 sierp· 
nia wsi Nańezańczency i Siujcilllllczżuanll, o 5 
WIo.rst La północ o.d Nań!lzańczency. Przy zbli· 
żaniu się oddział6w do. tej wsi, Wo.jsko. rosyjskie 
było sPo.tkane cgniem Po.sterunków ochro.nnych 
japo.ń~kich, lecz około. go:iz. 1 po. południu ja
Po.ńczycy, zajwuJl!cy wioski w sHe o.ko.lo trzech . 

Noworosyjsk, 8 sierpnia, ~amie8tnik Kauka
zu uznał za niezb~dne ogło.sić No.worosJjsk o.d 
dnia 6 sierpnia w stanie wzmo.cnio.nej o.chrony. 

. Piatigorsk, 8 sierpnia. Emir buchnrski "'1-
i jechał ze świtą do Jałty. 

Woroneż, 8 sierpnia., Trzeci dzień trwają już 
Po.żary wskutek po.dpalań. Wczoraj pożar szerzył 
się o.d 10 rano., spło.nęło masę budynków, do.
mów. Na placu targów zbo.żowych dziala widocz-

Rubli 30 NiNi: U 43 87 91 112 207 8 32 380 52472 
94 604 9 91 99 726 50 78 80 837 67 906 1035 69 ~72 32~' 
47 96 418 41 42 71 524 44 91 610 30 35 74 9. 95 708 
16 3. 819 31 59 80 959 64 7ó 993 2007 110 230 64 78, 
356 490 5n 88 706 61 811 70 89 90 967 1099 110 43 64, 
77 218 22 1>5 58 92 36070 84 86 407 9 74 86 531 46 71' 
83 85 617 761 94 898 903 '25 4066 127 39 85 203 57 69, 
336 82 93 400 45 60 544 66 68 634 46 61 68 85 707 38 
817 49 74 932 43 48 68 75 5032 71 204 470 508 17 712 
22 24 900 12 58 66 &046 142 80 88 231 352 528 46 64~, 
&3 70 719 778 820 21 89 990 7025 37 252 368 409 663-. 
71 707 29 66 84 826 28 72 83 947 83 8151 24 201 5 18 , 
83 307 25 26 80 91 410 20 50.7 18 44 60 645 49 69 77' 
728 34 58 86 87 834 39 89 94 90~ 9076 190 336 58 62 ' 
77 78 88 608 71 601 6. 706 77 908 22 46 60 84 100.66. 
122 279 389 586 679 708 26 847 11140 74 95 lU B1 21S" 
52 76 340. 64 82 .48 '1'0 72 77 616 661 743 846 80 912, 
84 12000 152 159 89 243 67 82 312 78 531 S9 60.3 43 81 
816 66 67 93 910 17 3& 75 13136 227 32 41 78 84 327 
62 474 86 521 84 776 IH 99 810 35 49 63 94 00 90 14024.. 

.... 
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· Hl 5 7 235 50 lI49 412 29 55 92 514 566 701 51 806 25 
37 941 45 63 15u08 21 ti7 76 192 99 201 46 324 80 82 
400 23 39 48 56 58 516 78 600 7 88 56 95 731 821 44 4~ 

; 81 905 84 1&009 45 57 68 68 117 89 81 210 32 a05 36 
- 4H 80 522 40 50 56 611 91 711 15 31 76 82 95 831 37 

42 ,O 97 920 '.I I'! 17017 310 47 49 83 625 31 41 68 607 

spoleczeńst\\a o to, że "p1lskość i uczucia narodowe by
ły zawsze obcemi dla pism polskich w Łodzi" bez zba
dania istoty faktu. 

4) Wprost niemoralną jest napaść publiczna wówczas, 
gdy się' wie, te_ str9l!a. przeciwna nie jest 'fi _ możności 
odpowiedzenia na nią publicznie, chociażby już między 

Anam Stani~ław~ti 
39 67 96 763 83 806 77 912' 32 83 67 18076 123 29 3082 
202 31 56 9ó 346 448 93 016 22 48 50 620 93 741 52 60 
66 67 77 8 ~ 848 67 88 90 911 51 68 19024 26 37 122290 

, innemi dla tej prostej przyczyny, że jedno zobryzga
nych blotem przez paszkwilistę pism już nie wyehodzi; ' 
inne w71i[lędy pomijamy milczeniem. 

Adwokat Przysięgły, 
przeniósł swą kancelaryę 

· 386 5:i7 88 6H 78 97 73 5 60 97 841 73 77 932 47 97 
20059 154 246 355 427 71 500 66 527 6-1 683 88 94 748 

· 19 990 21 02 I 157 69 99 ~23 27 436 553 611 79 95 95 
757 66 66 78 897 972 22012 34 35 49 66 113 28 76 79 
8 1 2~2 27 4 ; 9a 873 77 417 574 6~q 55 68 81 7" 5 68863 
89 93 9 . 5 21002 7 3I ~ 8 93 191 206 8 4.51 74 89 317 

5) Należaloby wiedzilć o tern, że wychwalana przez 
paszkwilistę "swoboda prasy" jest eonajmniej grubam I 

nieporozumieniem. Każdy, kto czyta pisma, wie o tem, że 
komisya pod przewodnictwem r. t. Kobeko nie ukończy
la swych prac, a zresztą, gdyby nawet istniała ~swobo
da prasy", to dla uczciwych organów nie byłaby ona 
nigdy "nadUŻYCiem drukowanego słowa", Ił. tylko wyra
zicielem wląsnych przekonań. nie zaś narzucon]ch pod 
groźbą niepopularności, 

na Nowy Rynek N2 90 902 15 

, 68 4 O 63. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

Komuś, kto używa podpiau "Ignacy Dą
\ browski, student politechniki warszaWSkiej", 
, inspiratorowi paazkwilu pod tyto "KoRse
kwencya pr~ay łóllzkiej." Jeżeli Pan Jesteś rze
czywiście studentem, człowiekiem, mającym pretensyę 
do jakiego takiego wykształcenia, powinieneś Pan byc ' 
przynajmniej ftobznajmtonJm~ z elementarnemi zasadami, I 

6) Wiedziałbyś Pan również o tem, że n"iJ !lść pu
bliczna wogóle, a przedewszystkiem w danym wypadkU, . 
o ile ma b)'ć uważaną za wyraz własnych pl'zekonań , a 
nie za chęć podstępnego szkodzenia I krzywdzeni!l (w sty
lu osławionych nożowców), powinna być jawną. W d!l
nym wypadku używanie Inlcyalów lub pseudonimów mu
si być wykluczone. Postawienie zaś przed Inicyałem li· 
ter Ks. m:lże wyglądać na to, że to nie był jakIś, dajmy 
na to, Ks(awery) lub t. p. lecz Ks(lądz). Zręczne to, ale ry
zykowne. Przecież ż!!.deu kapłan polski -nie byłby w sta
nie napisać wstrętnego paszkwilu, napis~ć publicznego 
dokumentu , kt6rego treścią: faZsz, kalumnia, bezecna na-
paść. . 

10-r-

GRIEGORlEW~KI i KULE~lA 
polecają Fortepiany, piani

. na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 

Telefonu :no. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
· Jeżeli JUż nie etykt, to przynajmniej tego, "c o w y p a d a, l 

a c o n I e w y p a d a. ~ V\> ówczas wiedziałbyś Pón. że: 
1) Pisząc arogancki list, jednakże wypadaloby, bez 

względu na to, czy byt on pOdyktowany, czy też plo dem 
własnej umyslowoścl , porozumieć sIę osobiście w danej Piotrkowska 16. 

;· -sprawie. . , -- .-.-,--
2) Należało się zdobJć na odrobinę cywilnej odwa- 300 plócl"en malarzo· w polsko Ich' 

· gl i zapytać, dlaczego list pański przeszedł bez echa. . . . . • 
3) Wysoce karygodnem jest Inspirowanie bezsensow- I C' 

, nych pasik,wilów.. d e n u n c y o w a n i e pisma wobec ena wejscia 20 i 10 kop. 968-d 
~ .. _.,,~ .. -._= ============"""",",=, .. ~_ .. ~ ~':' . .. ~_ ... -

~· - · · ';;""" ""6 __ "" - ''--' 

Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkkj 111ll1eJszem podaje do wia

domości publicznej, że dla pątników, mających zamiar udać się do Czę
stochowy na odpust Wniebowzięcia Najświętszej .Maryi Panny 2 (15) 

. sierpnia r. b. będzie wy~ra.ny pociąg nadzwyczajny z wagonami IV klasy, 
podtug następujacego rozkładu: 

do OI~stoClhowy: wyjazd ze st. Łódź-F. o godzinie 1 minut 25 w nocy 
z 31 lipca ' (13 sierpnia) na 1 (14) sierpnia, przyjazd 
do Częstocbowy o godzinie 7 minut 45 rano w dniu 
l (14) sierpnia. 

z powrotem: wyjazd ze st. Częstochowa o godzinie 3 minut 30 w nocy 
z 2 (15) sierpnia na 3 (lG) sierpnia; przyjazd do Łodzi 
o godzinie 9 minut 50 rano w dniu 3 (16) sierpnia. 

Przejazd odbędzie się bez przesiadania się w Koluszkach. Cena po
jedyńczego biletu do Częstochowy i z powrotem dla doro3lej osoby rubli 2, 
dla dzieci zaś od lat 5 do 10 kopiejek 50 Na przejazd będą wydawane 
:specya lne bilety powro,tne. Sprzedaż biletów odbywa(; się będzie na l 

dworcu sto Łódź F. 29 30, 31 lipr,a (11, 12, 13 sierpnia) od god7.iny 9 I 
rano do godz. 4 po pol'udniu i 1 (14) si~rpnia przed odejściem pOCiągu. ' 
Na pociag nadzwyczajny może być wydane nie więcej nad 1,200 biletów. I 
Należnoś"ć za bilety sprzedane i nie zużytkowane zwracaną nie będzie. ! 

. 10~,8-1 j 

Nowo otworzona -MLECZARNIA, Mikołajewska Nr. 61. 
Smaczne Obiady gospodarskie od godz. 12 do 4·ej po cenie ód 15 do 35 kop. 

Sala Bilardowa, Kawa, Herbata, Ciasta, Kolacyegorące. 
1038-3-1 ' Poleca się, z uszanowaniem Krllger" 

IW ~r~watn~j ~z~~I~ nan~l~w~j H. CYRKlERA 
(z prawami szk~ł rząd~wych). . 

Odbywa się zapis nowych uczn iÓW codzlenllle od godzmy 9 - 12 eJ przed połudlllem. 
Egzaminy dla wstępujących rozpoczną się 29-go sierpnia, a lekćye 

l-go września. . 
Wymagane są świadectwa: o urodzeniu, pochodzeniu i szczepieniu ospy. 

Adres: Łódź. Nawrot 37. 1023-d-1 

Do nabycia vr ksl~garnl R. Szat!::lego I we 
WIISfllłklch klll~glU'nlach popularne 2 pzlelki 

Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 

rsu D-r. Izo Abrutin., ordyn8łora 
oddstaltt chorób wen\1rycznyeh I skórnych 

vr szpitalu Poznańskich vr ŁodzI. 
7ó9-d.-101 

Pokój 
d'a l lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęci~ zI!.raz. Wia

,d ,lmość ul. Dziełu 46 m; 1. l043-d-2 

I Maurycy Cohn 
Adwokat Pr~sięgly 

przeprowadzil się na 
ul. Dzielną Ni 28. 1045-102 

A. ŻELAZOWSKI, 
Adwokat Przysięgły, 

przeniósl kancelaryę 

na ul. ŚgO Andrzeja Ił! 5. 

891-20-16 

do sprzedania za rubli 3,000. Ła

skawe oferty skladać w Administra

cyi .Rozwoju" pod .Apteczny". 
1047-3-1 

Warszawnie AkcJjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

LOMBARD" " . Filia I ulica Zachodnia .M 31, 
Filia II ul. Piotrkowska :ti 69. 

ZawiadamIa, że w miejscowej sali licy
tacyjnej, przy ul. Zacbodniej 31, w dnIu 
23 siepnia (5 września) 1905 roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filij) we właściwym czasie nIeprolongo
wanych; podczas trwania licytacyi pro
longata zastaw·ów na sprzedaż wystawio
nych nie będzie uwzględniana. Wykaz 
.M zastawów podlegających sprzedaży bę
dzie, ogłoszony w gazecie "Rozwój~. 

1035-33 
I 

ULICA PRZeJAZD H'I 12. _~ l 
EIIZY8tuJąca od lat 14 W Ło~1 l 

pracownia haftów 1156 t I 
~ i znaczenia bielizny g ! 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ i; 
Z ulloa Przejazd ~ 12, II. 14, '" I 
UJ w podwórzu, w oficynie, II pl~tro, oÓ I' 

ti przyjmuje wszelkie roboty w zakrel! ~ 
~ haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ i 
~ we starannie na czas oznaczony, 
~ 91 po możliwie nizkich cenach. 

Przyjmuje się uczenwe. 
ULICA PRZEJAZD H'I 12, 

Drobne ogłoszenia. 
A) Przełożona pensyi Klsielewska-Kun

ce zawiadamia, że lekcye rozpoczy
nają się 16 sierpnia. Przy pensyi ogród. 
Zapis codziennie. Widzewska .M 1~6. 

1240 7.-1 

Człowiek w sile wieku, znający język 
polskI i rosyjski, pragnie przyjąć ja

kiekolwiek miejsce. Oferty dla "Człowie
ka" w "Rozwo.iu~. 124,7-d-1 
Gorsety szyję - e!eganckle I wygodne. 

Przyjmuję gorsety do reperMyl i pra· 
nla. Ulica Mikolaiewsk" ]6 53 mleszk. 1. 
Kędzierska. ' 1785-3-3 

Interes korzystny kasowy do sprzedania. 
Kapitał potrzebny od rb. 7 do 800. 

Wiadomość w Administracyi. '12 '4-3-2 

M łody człowiek z cztE!roklasowem wy-

M lód tegoroczny na pudy i funty pole
ca skład produktów Wiejskich O. 

Tauehart, Piotrkowska 117 m. 2. 1251'3'1 
M lody człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania, 
w języku polskim I rosyjskIm. Oferty 
w Admlnistracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-
potrzetna zdolna prasowaczka. Zawadz-

ka .M 15, pralnia Styss". ]231-3-3 ' 
Skradziono paszport, wydany z magi

stratu mIasta ŁodzI na imię Józefa 
Koprowskiego. 1225-3-3 - . --------~~ 
Sklep f'pożywczy w Głownie zllraz do 

sprzedania, z powodu zmiany interesu. 
Zawadzki. 1186-6.-4 
Sklep spożywczy jest do sprzedania 

bardzo tanio. Wiadomość na miejscu, 
Składowa nr. 31. 12U-3-1 

Tanio do wynajęcia ,~spólnJ pokój przy 
bezdzietne:n maŁżeństwIe. Wiadomość 

ulica Konstaniynowska 1i 41 m. 13 I pię
tro. 1246-d-l 

W d:uglej połowie maja r. b. zaginął 
pIes wyzeł ponter blaly nakrapiany 

(żólte kropki), żółte uszy, na prawym bo
ku znak od lIszr.ja, wabi się "Prim". 
Kto wskaże, gdzie się znajduje, lu.b ten, 
kto go zwróci, otr.tyma sowitą nagrodę. 
Nieprawy posiad!ICz odpowiadt.ć będZie 
sądownie. Zgłaszać się do apteki Lein
vebra, Nowy Rynek 2. 1215 il3 

Zginęła ks ~ążeczka legitymacyjna, wy
dana z magistratu miasta Łodzi na 

imię Karola Chru;iciele\1iskiego. 12163-3 

Zllglnęla kartka od paszportu na imi~ 
. Zofii Kraja, wydanI!. przez Naćzeliiikil 
Zandarmskiego Oddziah Łódzkiago drogi 
kaliskiej. 1222-3-3 
zaginął paszport, wydany z gillllly Kon-

stantynów na imię Waleryi Olejnik. 
1238-3 2 

zaraz potrzeb!!y tokarz dobry i ślusarz 
mogą się zglosić tylko tacy, którzy 

pracowali w małym zakladzie mechani
cznym. Widzewska Ni 112. 12tO-3-3 

ZgubiDno dnia 4, sierpu;a paszport wy
dany z magistratu mias1a Piot~kowlI 

na imię Jana Ruszkowsklego. 1226-3-3 
Zaginąl paszport na i mIę Adolfa Krau-

ze, wydany z gminy Bełch!ltów. pow. 
piotrkowskiego. 1227-3-3 

Zl!~inąl dublIkat frach tu z Łodzi do st. 
Zlzdry Ni 157668 z dnia 21 lipca 1905 

r., oraz kwit zaliczeniowy na 108 rb, 12 
kop. Ni 12423. 1221-3-3 

Za~lnął paszport, wydany z gminy Za-
dzi~_E..a im~ę Feliksa Smolnla. 1249'3'1 

Z aginąl paszport i ksia,żeczka legityma
cyjna na imię Heleny Lahka, wydane 

z gminy Op~8Z~0. 1250-3-1 
Zaginął paszport, wydany z powiatu 

laskiego nil imię Maryanny ::;tankie
wicz. 1245-3-1 
Zaginął paszport, wydany z gminy 

Ujeskiej, na imię Maryanny Wierzbi-
ckiej. 1243-3-1 kształceniem szkoly handlowej, po

Siadający rok ptaktyki eks~edycyjnej, 
poszukuje miejsca w interesie handlowym. 
Oferty proszę składać w "Rozwoju" pod 
"S. P.". 124,8-2:""'1 I 

Zaraz lub od l-go paźdzIernika jest do 
sprzedani!l urządzenie dla kawiarni 

z bilardem. Wiadomość w Adminlstracyi 
"Rozwoju". 1242-3-1 
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Rohn, Zieliński i · S-ka 
w WARSZAWIE. 

Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza. 
Specyalność: 

Pompy parowe .y_t. Worthingtona leżące i stojące, zwyczajne i we-
dług syst. Compound z kondensacyą lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu elektry~znego. 
Pom~y rotacyjne, odśrodkowe i probiercze. 
Po.,.py wiszące syst. Worthingtona do szybów kopalnianych. 
Pompy transmisyjne do studzien artezyjskich. 
Pompw wielkie dla wodociągów, cukrowni, kopalń-wedlug specyalnych proje~tów. 
Pompy do pras hydraulicznych i akumulatory do urządze?- hydraulicznych. 

Odlew, ogrzewalne. maszynowo formowane: rury żebrowe, elementy, radyatory, rury gwiazdowe. 
K'apy wentylacyjne. 
Fasony do rur ciągnionych i inne akceaorya do ogrz~wań centralnych. 
Kotly o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. 1016 ·d-l 

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty - bezplatnie . 

. Przedstawiciele na Łódź i okolice Hordliczka i Sta~irowski, łódź. Telefon NQ 386. 

Dom Bankiersiki 

Maurycy N elken i S-ka 
Piotrkowska 78, 

Przyjmuje zapisy i 10% wnioski członków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996··10 

R~~tanracya "BA G ATELA" 
zOBtala przenie3iona na ulicę 

Choroby weneryczne, l 
moczopiciowe i skórne J 

Dr. SI. LEWKOWICZ . 
Z.ohodni • .MI aa 

. (obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8 ---11 r. I od 6-8, lila I 

dam od g. 5-:-6. · e 241 
W niedziele i święta od 9-12 I od 3-t ._1 

Dr. L. PRZEOBORSKI : 

Dr. I. KRUKOWSKI 
powrócił. 

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
PrzyjmuJ; codziennie 

do 11 ej raao i od ,*- 6 popol. 
Piotrl<owska 88. 1029'20·!-

KOBIETA-LEKARZ 

Konstanłynowską pod N~ 13. Cudziennie śniadania, obiady i kolacyer Ceny przystQpn~. 
1037- 3-2 Z poważaniem P. Biernacki. przeprowadzH się j wyjechała. l096r15g. 

na ul. Wschodnią 69 ! ----=~--------

~r. Eu~~~ ja ZELI~~~~ 

Dom mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dl.a woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynaj~cia od 1 października lub wcześniej. Wiadomoś6 
u Zenona Anstadta, Srednia 74. 658- d-12 

Jest do wynajęcia każdego czasu 

letnie mieszkanie 

róg Dzielnej. 1030-,*- 4 

Dr. T. ' Rokicki 
Choroby wewnętrzne. Akuszerya' 

8-11 r. i 3-5 pp. 
Nowy Ryn"k oM 5. 959-15-9 

----------- I 

Dr. Sterling 
powrócił. 104-3-3 

w ładnej i zdrowej okolicy, z t>ięknym parkiem ~ ogrodem owocowym, DR J GRABOWSKI 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli adm6i3n7istrdacY6· a

O 
=. 

,.Rozwoju". ------------------......... ---- I ChGroby: gardła, nosa i uszów. 
I Przyjmuje codziennie 8-9 r. (,*-61.f~ w. 

Ul. Hawrot .lA 13 m. 8. 
I _ 491-r-52 

Od . Komit~tn Wy~znkiwania Pracy. Dr. A. Grosglik 
Wydział Wyszukiwania Praćy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To - Choroby skórne, weneryczne 

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludno~ci łódzkiej, po- i moczopłciowe. 
zbawionej pracy, skutkie~ ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze Od 81/~-111/~ r., 6-8 wlecz., pSllle 5-6 
zarównó do pp_ przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- popołudniu. 
'latali ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- w niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 
ków, tkaczów, przędza!nikóiv, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, Cegielniana 23. 1608-d-1U 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką D E S ~ 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. \. 11 onn~n ~r[ 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o iaskawe nadsyla- . 
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, nL. Piotrkowska 117. 621-3 I _ . • 

choroby skórne, drÓg" JD.O
; czo'\V)'ch i -vvenerycznQ, 
j CEGIELNIANA a, 

icinus. Siccol i ,d l1-~~C~~; parow';-H2 
(Olej rycinowy w proszku) 60-70 kw. mtr. 10 atmosfer i parowa 

przyje:nny w smaku, w działaniu przewyższający olej plynny. Do nabycia we wszyst- l maszyna 60-70 koni w dobrym sIanie 
kich aptekach, oraz sj{lad'tch aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo zaraz pożądane. Oferty upraszam de 
i gub. Któlestwa E!lich i S-ka, Warszawa, Sienna 9, 929-8-2 "Rozwoju" pod "Para", 1028-3-3 

)Ji03BOJIeHO l1.eHsyPolO. rop. Jlo,!Ę$, 26 !1OłIR 1905 r. 

Pracownia sukien 
i okryć damskich~ 

oraz szkol a szycia i kroju 

WłADYSŁAWA TOMASZA GLOGERA 
r od kierunkiem 

Maryi Gloger 
zostala przeniesiona z dn. 15 lipca z pod! 
Nr. 9 przy ul. Piotrkowskiej pod N~ 2&. 

przy tejże ulicy: 1036-2-2 
..,......--'~~ 

W tłor.zni .Rozwoju", Przejazd 16 8. Redaktor i Wydawca W. Cz:.aje:vidd .. 
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